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DUMA O PORAŻCE NA GALICYJSKIM 

FRONCIE.
**(0il naszego korespondenta z Kopenhagi.)

Wypadki w Piotrogrodzie i na froncie ga- 
Wcyjf Mm obudziły nawet „Dumę", która w 
Sniu 81 lipca, odbyła prywatną naradę, pod 
prze w odnlotwem RodzianM, z udziałem mi- 
oustrów Godniewa i ‘Jefremowa.

Najpierw odczytano uchwaloną przez 
Tymczasowy* komitet Dumy rezolucją na­
stępującej treści:

R o z k ł a d  a r m i i  j e s t  o d b i c i e m  
t e g o ,  c o  d z i e j e  s i ę  w c a ł e j  R o s y i  
Przyczyna leży w tym jednym fakcie, i  
prładzę państwową zagarnęły w swe ręe 
mic odpowiedzialne partyjne organizacje 
fetóre wytr wżyły dwuwładzę w centrze a 
{bezwładzę na prowincyi.

R ew olucja zmiotła wszystkie władze pro- 
Jwimyonalne. Nowi przedstawiciele rządu 
w centrach gubemii i okręgów znajdują się 
w całkowitej zależności od miejscowych par­
tyjnych i klasowych organizacji, dyktują­
cych im bezwzględnie swą wolę. Władze rzą- 
fóowe S.H bezczynne. Na prowincji rządzą ko­
m itety i rady różnego- nazwania i różnego, 
często samowolnego początku, zmieniające 
fcezustannie swój skład. Władze te nie znają 
ani swych praw* ani obowiązków.

Najpierwszem z zadań rządu jest natych­
miastowa organizacya prawidłowego, syste­
matycznego zarządu, oraz sądów, bez czego 
nie mogą urzeczywistnić się żadne zamierzo­
ne reformy rządu.

Wszystkie siły władzy jaństwowej powin­
ny być zwrócone w stronę armii, której trze­
ba zabezpieczyć żywność i wszystko co do 
jwalki z wrogiem jest niezbędno.

Aż do zebrania konstytuanty nie mą mo- 
w y o żadnych aktach i postanowieniach pra- 
ąrnych. Zerubność polityki partyjnej w sfe­
rze ustroju państwowego okazała się w ca­
łej nagosścL W szystkie prawa, postanowio­
ne wolą narodu muszą mieć obronę w każdej 
twładzy, opartej na uznaniu całego narodu. 
Łaczej zamiast władzy narodow*cj, wytwo­
rzy się inna, nie oszczędzająca żadnych swo- 
l»ód, zdobytych przez rewolucyę rosyjską.

Na zebraniu przemawiali: G o d n i e yr, hr. 
K a p n i s t ,  Ma s i e n n i k ó w  r u r y s z -  

k l e w l ć z ,  R o d i e z e w ,  M i l u k o w ,  Ba- 
r y s z k l n o w  i ft o d z i a n k o.

PRZEMÓWIENIE MASLENNIKOWA.
Znakomicie charakteryzującem chwilę o- 

Secną było przemówienie progresisty, Ma- 
alennikowa: „Ludność myśli tylko o tem, 
Jakby lepiej uciec, albo Jakby kogo obedrzeć. 
Kmtfo, która w 1915 r, bez broni i pocisków 
mężnie stawiała osroło wrogom, dziś uzbro­
jona od stóp de głów, z wspaniałą ciężką 
artyleryą, haniebnie ucieka przed Niemcami. 
SVinni temu fanti cl, obłąkańcy, którzy u- 
srażają się za twórców polityki świata. Win­
ni temu mali karyerowiczowie, chcący pod­
czas rewolucyi rozbijać się w automobilach 
I Ayć w pałacach. Winni temu zdrajcy w ro_ 
Azaju Lenina i Spki, którzy sprzeoali JElosyę 
£ *winni temu 1 my jesteśmy“« •,

„Nowa rewolucya zamiast wielMej Wol­
nej Rosyi w*ytworzyła kraj hańby 1 zdrady , 
na który oburza się świat cały. Kiedy 27 
lutego przj*szcdł tu zbuntowany wołyński 
pułk z tłumem robotników, wodzowie rewo­
lucyi KierensMj, Skbbelew,Cteecb«idBeprorl- 
li i bIagali tę Dumę, aby ona stanęła na cze­
le tego powstania i mówili, łe tylko w tem 
rękojmiu rewoluoyi, a nie w buncie żołnier­
skim, który z łatwością będzie stłumiony — 
Duma stanęła na czele tego ruchu. Wów­
czas nie żywiłem wielkich nadziei powodze­
nia, myślałem, ze zbuntowanych żołnierzy 
z łatwością uśmierzą, a nas ześlą na Sybir. 
Ale Mikołaj Il-gi, doprowadził swoje car- 
stwow*anie już do takiej haJby, że lepiej Ly- 
ło zginąć, niż pozostać poddanym! tego de- 
spt ty. Dzięki Dumie dokonała się rewolu­
cya, ale w tym wielkim momencie historyi 
do rew*olucyi przyczepiła się gromada obłą­
kanych fanatyków, przechodniów i zdraj­
ców, która nazwała się Wykonawczym Ko­
mitetem Rady żołnierskich i Robotniczych 
Deputatów11.

Na uwagę Rodzianki, żeby tak ostrych 
słów nie używ*ać, M a s l e n n i k c w  odpo 
wiedział: Z a  s w o j e  s ł o w a  j a  o d p o ­
w i a d a m .  B y ć  mo ż e ,  że  za  te s ł o w a  
m n i e  z a b i j ą  — poczem przemawia da­
lej: Kompania ta lękała się wymienić swo­
jo nazwiska i tylko potem opublikowała swój 
skład. Ale i wtedy okazali * się samozwań- 
oy — był np. S t i e k ł o w ,  a okazało się, 
ż( to N a c h a m k e s. I zaczęło się rozkła­
danie rosyjskiego żołnierza, rosyjskiego ro­
botnika, rosyjskiego narodu11.

CZEM BYŁ ROZKAZ NR. 1.
Weźmy rozkaz nr. 1. Czy to był akt głupo­

ty czy akt podłości? Zamieńcie się w gro­
madę chuliganów, możecie grabić wszyst­
kich właścicieli ziemskich, wypędzajcie dy­
rektorów i majstrów, chuligańcie jak obce- 
-cte — mówiono im. Rzucony posiew dał 
płoń. Ja nie zgadzam się z tyYal, którzy 
obwiniają o to wszystko rosyjski lud. Żoł­
nierzowi przyniesiono rozkaz nr. 1 obieca­
no urządzić wszędzie rewolucyę. wszędzie- 
wszystkich zrzucie, likwidować wojnę. Gdy­
by podooną pokusę rzucić nie już ciemne­
mu, półanalfąbetycznemu, zmęczonemu, ste­
ranemu kilkuletnią. w*ojną ludowi rosyjskie­
mu. ale jakiemukolwiek inuemu to on był­
by może Bpadł jeszore niżnj. Ale rosyjski lud 
jeszcze nie upadł. Kiedy 8—5 lipca mo- 
tłoch zjawił się tutaj, aby dokonać swego 
wstrętnego dzioła, stłumiony został" przez 
garść ludzi. Kobiety i dzieci rzucały się na 
uzrojonycb bandytów*".

„Lud rosyjsld nie stracił jeszcze sumie­
nia i jeśli cała ta szkarada, wszyscy ci zdraj­
cy, obłąkańcy, karyerowicze i szpiegi nie- 
miecMe górują u nas i dopuszczają się tej 
rozpusty, to tylko dzięki tolerancja. Dajcie 
ludowi rosyjskiemu przekonanie, że są lu- 
dzie, i ^ | m ó w i ą ,  że pora ukrócić ten 
skand^rw okół nas w*ytw*orzy się ośro­
dek, który powie, że prawa i honor istnie­
ją, że nie „naprzód rewolucya a potem Ro- 
sya“ , ale że Rosya przedewszystkiem musi 
być ocalona. Pora panowie porzucić termi­
nologię Mikołaia Ii-go. U niego było „ja“

przed ewBzystkiem a za Jego piętami Kiła Rr 
sya. li óóocnyoh pańć w. teórzy zagarnęli 
władzę, ta lie rewolucya naprzód, a potem 
gdzieś tam Rosya; o feozyi nawet nie mó­
wili",

WEZWANIE DG ZWOŁANIA DUMY.
„Gdzież ten ośrodek, do którego powin­

ny przyjść I rosyjski honor i rosyjska myśl 
1 rosyjska miłość Ojczyzny. To Duma Pań­
stwowa — panowie —  1 wstyd siedzieć tu­
taj gdzieś tam na tyłach i bać się Bóg wie 
kego. Duma, która stanęła na czele rewo­
lucyi, powinna ponosić za nią odpowiedzia1- 
nobć. Ocalić Rosyę może tylko Duma. P r o ­
p o n u j ę  w e z w a ć  p r e z e s a ,  a b y  w e ­
z w a ł  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  Du- 
my nie na prywatne, piwni *,zne jakieś zgroma­
dzenie, ale na p r a w d z i w e  p o s i e d z e ­
n i e  D u m y  P a ń s t w o w e j  i z a ż ą d a ć  
a b y s i ę  t u z j a wi  ł r z ą ć w c a ł o ś ci  
i z d ał sp r a w* ę o s t a n i e k i a j u. A w te- 
dy Duma wskaże temu rządowi co czynić, 
Jak i kim ten rząd wypełnić i zmienić. Po­
wiedzą mi, że w ich rękach armia i że oni 
fizycznie mogą nie dopuścić do zebrania i 
mogą nas rozpędzić. Może.to i prawda (Pu- 
ryszkiewicz: Nie prawda — to tchórze). — 
Niechże nas siłą rozpędzą, ale nam nie wol­
no liczyć się z tymi pogróżkami. Stanąwszy 
na czele rewolucyi, poprowadziliśmj* kraj 
na jego drogę. Ci ludzie, którzy gubią Ro­
syę, ośmielili rię mówić, że tylko oni są 
zbaw*cy, a biuzuazya., inteligeneya, szlach­
ta — to zdrajcy: ci panowie prowokowali 
nasze dzieci. Nasze dzieci, które «ziy na cze­
le pułków 18 lipca dokonały wysiłków*. I 
straty w tych walkach ponieśli w kolosal­
nych rozmiarach oficerowie — i od niernie- 
oMch ku? J od swoich. Musimy wyjść z pi­
wnicy. Duma to okop, który broni czci, do­
stojeństwa i bylu —i w* tym Tkopie powin 
niśmy zwyciężyć lub umrzeć".

PRZEMÓWIENIE PUSYSZKIEWICZA
Następnie przemawiał Puryszkiewicz, któ­

ry przyłączył się do poprzeć nich wywodów* 
I ostro -wystąpił przeciw Radom żoł. i robot, 
doput. Odsłonił pseudonimy członków tych 
rad, licznych N & c h a m k e s ó w ,  L e n i ­
n o  w, B i u m e n t a 1 ó w, R o s e n f  e l -  
d ó w*, R o s e n b 1 u m ó w i t. d. i w "a: 
Gdzie tu choć jeden włościanin? Ludzie ci, 
którzy włożyli mundur żołnierski i bluzę ro­
botniczą nie mają nic-zego wspólnego ani 
z żołnierzem, ani z włościanami, ani z ro­
botnikami. T r z e b a z e r w* a i z t c h ó ­
rzom t w e m i ń t e i i g e n c y i r o s y j- 
s k i  e j i r o z p ę d z i ć  te r a d y ,  z a n i m  
l u d n o ś ć  s a m a  t e g o  n i e  z r o b i  j a k  
t o  s i ę  s t a ł o  np. w IV o r o n e ż u i I*en- 
z i e“ .

p o je c ie  Żo ł n ie r z a  r o s y js k ie g o
O REWOLUCYI.

Niezmiernie charakterystyczne dwńe prze- 
mowy znajduję w „Gazecie Polskiej" w spra­
wozdaniu. zę Zjazdu wykonawczego koinit. 
ż. i r. d. Oto delegat frontu Kozłow w tych 
słowach przedstawi! pojęcie żołnierza rosyj­
skiego o rewolucyi: „Kiedy przyszła pier­
wsza tvicść o wolności, masy żołnierskie 
brały wyraz ten w znaczeniu najdosłowniej-

zem. Przewrót pojęty zostc! przez żołnierzy 
armii piątej, jako uwolnienie od wszelkich 
ciężarów i obowiązków. Słowo swoboda zro­
zumiano w znaczeniu skrajnie anarohlstycz- 
nem. Równość zrozumiano w ten Bpcsób, 
że wszyscy od kucharza do ministra mają 
otrzymać Jednakowe pensye. Wielu "żołnie­
rzy oburzało się na to, że komisye jeżdżą 
automobilami, podczas gdy Żołnierze chodzą 
piechotą. WszystMch, którzy mieli lepsze 
warunki egzystencji, nazwano burżujami.

Inny delegat Chinczuk opowiada taki 
fakt: „Kiedy w N. Nowogrodzie zaszła po­
trzeba zmiany jenerała brygady, a zastępcy 
nie było, dow*ództwo naznaczyło na miejsce 
jenerał brygady — chorążego, który cie­
szył się zaufaniem r. ż. i r. d. dodając mu 
do pomocy.... jenerała". M. D.

I i  i M i i i  i j ń t t m  i i JL

Polacy w Rosyi.
Kopenhaga, 14 sierpnia 1917.

Smutne strony życia Polaków w Rgsyi 
ponvsza „Sprawa Polska" w artykule „Z 
dnia polityczna" a mianowicie zakażenie 
pewnych grup polskich bolszewizmem. Po 
wstępie ogólnym o działalności bolszewików 
pisze „Sprawa polska": Sprawa Kozłow­
skiego dotjdca w* pewnym stopniu nas Pola­
ków nie dlatego, że byt pochodzenia pol­
skiego (i Fuerstónberg i Saanuelsohn pocho­
dzili z Warszawy i pewno umieli po polsku), 
ale że Wydawał w PiotrogTodzie niemo w 
języku polskim „Trybunę", organ Socjalnej 
Demokracji Król. Polskiego i Litwy. Ko­
złowskiego z polecenia rządu Tymczasowe­
go aresztowano wraz z całem gronem ludzi, 
pracujących w Trybuarte.

„Trybuna", o której wyiejj mowa, ziaczę- 
ła wychodzić w końcu maja et. st. Wyszło 
numerów sześć. Propagowała ona wałke z 
Rządem Tymczasowym w imię "tmady, że 
cała, władza praejść powinna de Pady aele- 

jgatów żołnierzy i robotników. Kozłowski 
‘ należał do Rady delegatów wraz z innymi 
Polakami z pokrewnych frakcyj.

Konkretnie „Trybuna “ zajęła się z wielką 
gorliwością sprawą armii polskiej. Pp. Lesz- 
czyński z „Trybuny" i Lewisom wzięli czyn­
ny udział w ‘ Zjeździe wciskowych Polaków 
i odznaczyli się tam swemi wystąpieniami.

„Pod cAioną rewolucyi rosyjsKiej — tak 
pisze „Trybuna" — mobilizuje swe Biły 
kontiTewoIucya polska. Lokaje Sfoołypima i 
Ka,znakowa przystępują do dzieła. Kierow­
nictwo nad bandami polskich czarnoseciń­
ców cl .'jął Komitet Narodowy % carskim 
mężem zaufania — hr. Wielopolskim na 
czele... Robotę dalszą ]iopi*owadzili już en- 

ideey pod znakiem zdobywania Polski od 
morza do morza. Kropić — kropić! Wołał 

'buńczucznie w tronę Niemców Harrisowicz. 
Pronorzee orla i Matki Boskiej rozwinął hr. 
Wielopolski. Poznań i Gdańsk obiecywał 
rycerstsru polskiemu Nowodworski...

Artykuł „Trybuny" kończy się złowiesz­
czą pogróżką: „To jednak dopiero początek 
wałki, która na dobre rozegra się tam na 
froncie, w*alki o duszę żołnierza polskiego 
przeciwko zakusom nacjonalizmu"

Równoozesnie z wielką akcyą piechoty 
angielskiej we Flandrya, Artois i Szampanii 
rozpoczęły eię przygotowania francuskie do 
ofenzywy w okolicy Yerdun. Po dziewięcio- 
dniowym ogniu artjdeyjskim 20. sierpnia, z 
rana rozpoczął się atak piechoty na przes-* 
trzenj przeszło 20 km. po obu st-ionach 
Mozy.

_R ora unikat niemiecki stwierdza, że na 
wielu miejscach za pierwszym impetem 
wtargnęli Francuzi do rowów niemieckich, 
spotykając się z siinjon oporem obrońców*. 
W ręku,.francuskich pozostał południ"*. v 
brzeg L a s u  K r u c z e g o  i główna wv,'.y- 
nr. , . Ma r t wy  C z ł o w i e k " ,  która ’ uń: 
obserwacyi potężnych pozycyi grabie i u Mai- 
re ma znaczenie niezapraeczone. Poza 1vmi 
zdobyczami nr łetyrn brzegu Mozy, wedłuff 
komunikatu niemieckiego, wszelkie dalsze 
wysiUd francuskie brły bezskuteczne.

Na prawym brzegu Mozy, według infor­
macji francuskich, wzięty został grzbiet 
T a l o n ,  wyżyna 844 i 24.0 oraz miejsco- 

j woś^i C ł i a m p n e u y t l l e  i M a r m o L  
Doniesienie niemieckie jednak, które jest 
późniejsze, przyznaje nieprzyjacielowi tylko 
zdobycz, terenu przy wyżynie 344 na "pół­
nocny wschód od S a m o g n o u x i w lesie 
F o s s e. Zdobycze te okupione zostały zua- 
cznerni stratami. Wallra nie jest jeszcze u- 
końezona.

Nieomal równocześnie z potężną walką w o- 
kolicy Yerdun rozpoczęła się na połudn. jede­

nasta walka nad Soczą. Atak przeprowadzono 
na tym namym obszarze, który Cadoma był 
wybrał już dla walki poprzedniej, mianowi­
cie na płaakowzgó-izu B a i n e i z z a i  na 
K a r ć c i e .  Dowództwo włosikie rozwńnętc 
jednak tym razem Łnaczare większą siłe i 
zaatakowałt także przestrzeń pomiędzy obu 
wymienioweiml płaakpwjgórzamL Na płasko-, 
wzjgórru B a i n s i z z a  uda«> eię Włochom 
zdobyć pierwsze sukcesy. W  okolicy A  i b a 
piechota przeszła przea Boczę i zealiakowałs' 
pozycye austryackie. Było to 19 eierpnia po 
południu ł wieccorem. 'Już w nocy rozpoczął 
alę kontratak austryacki, kidry zumie iszyi 
pierwotne sukcesy włosMe.

Na płaskowzgóizu Kanstu według relacy* 
włoskiej, zajęli Włosi usiane pozycye pómię-, 
dzy C o r i t e  i S e l o .  Użyto w tej walce 
po stronie włoskiej nowości technicznych 
jak sztucznie wytwoizonycn kłębów dyiar., 
mających zakryć widok i przeszkadzać 
działom w ustalaniu odległości szturmują­
cych. kolumn. Na poiujniu od Gorycj i Jźyic. 
także podczas walk opancerzonych rmtgjji.r- 
bilów. Na wBchód od Gorycyi toczyły r - 
krwawe wtałM piechoty, lecz bez widoczm-.: 
korzyść: (Ba jtt&knjącyop. Po obu stroufięh 
stwie: łajają wzięcie *imacśsaej liczby jeńców.

Organizacja pracy po mjnls.
Gospodarka wojenna I Idą oi w ślad za  nią

! gospodarka przejściowa, wysuwa na pierw- 
) szy plan zagadnień społecznych szereg pro 
j blomów, które jak najrychlej inabźć mu.:za

4 Ramy polskiego życia.
(Stanisław Kutrzeba: „Historya ustroju Polski w 
a»rysio“. Trm  IV. Po rozbiorach. Lwów 1917, 
sak i. Księg. Polf kiej B. Połonieckiegi., Str. 869).

Równocześnie poddana została Galicya, 
natychmiast po swein wydzieleniu z organi­
zmu Rzeczypospolitej, rafinowanym meto­
dom wynarodowienia i ucisku językowego. 
Godną podziwu jest ta niemal now*ocześnio 
nacjonalistyczna zapałczywość, z jaką ów- 
tezesne rządj* austryackie rzuciły gję a0 zger- 
manizowania nowoprzjdączonej prowincyi. 

JJuż w roku 1773 założono pmrwszą szkolę 
ludową niemiecką we Lwowie. Niebawem 
całe szkolnictr/a aż do uniwersytetu włącz­
nie zostało zgenmnizowanc — wyjątek sta­
nowiły tylko oh ruchy nauk  ̂ wykładanych 
jeszcze antiąuo modo po łacinie. Nazajutrz 
po zaborze kraju wprowadzono język nie­
miecki do świeżo ut i.vońztvyeh urzędów* „po­
litycznych", t. j. do ndininistracyi. \y roku 
17S5 Józef II., za którego panow*ania prąd 
germanizacj-jśry nabrał podwójnej zacięto­
ści, zniemczył sądownictwo, zostawiając u- 
rzednikom sądowwm t zy łuta do nauczenia 
si j niemieckiego Rzyka. Od roku 1786 po­
częto wprowadzać u rzędow an ie  niemieckie 
łiawet. do urzędów* mieiskhdi. W  roku 1787! 
i©głoszono żo adwekaci mają do dwóch lat' 
jpauczyć się po niemiecku, pod zagrożeniem 
gsunięcia od adwokatury. Zajadłość w tę­

pieniu języka polskiego była tak wielka, że 
nawet religii uczono w szkołach po niemie­
cku. stosunki te, dziś przysypane pyłem za­
pomnienia, trwały jednakowoż blizko całe 
stulecie, nie tracąc nic ze sw*ej ostrości. Je­
szcze w roku 1841, na kilka lat przed „wio­
sną ludóiw , gdy stany galicyjskie odważyły 
się prosić o pozwolenie na używanie języka 
polskiego w podaniach wnoszonych do sądu 
przez osoby me znające języka niemiecMe- 
go, rząd twardo odrzucił tę bardzo niewygó- 
lowaną pretensyę. Admlmstracya kraju od 
chwili jego zajęcia przez Austryę znalazła 
się niemal wyłącznie w rękach  ̂ Nifemców. 
Zarówro „gubernium" we Lwowie, jak. sta­
rostwa na prowincji, oraz liczne ume urzę­
dy, zostały obsadzone przez tych obcych 
przybyszów. Podobnież sądy i szkoły. Tylko 
na stanowiska podrzędne, zresztą tak. i w 
szczupłej liczbie, dopuszczano Polakow. Na­
pływowe te żjrwiołj, Niemcy i zgermanizo- 
wanj Czesi (osławiony tj*p „Precliczka po 
których pozostała najsmutniejsza pamięć, 

pasorzytowały w Galicyi przez kilka, poko­
leń, aż mniej więcej po rok 1870, prześla­
dując, dręcząc, a niejednokrotnie pastwiąc 
się nad ludnością polską. Nie brakło wresz­
cie w arsenale środków, zmierzających do 
zgęrmanizowania kraju — kolonizacji, któ­
rą intesywnie forsował Józef II. przywabia­
jąc do Galicyi niemieckich osadników róż- 
nemi ułatwieniami i beneficjami. Tym spo­
sobem już w końcu XVIII w. założone tu

przeszłe 150 wsi niemieckich, nie licząc ścią­
ganych do miast kupców i rzemieślników. 
Większe miasta gabcyjsMe, przy obfitości 
zwłaszcza biurukraoyi i przy tępieniu życia 
polskiego, otrzymały pokost zewnętrzny ger­
mański Lwów aż do roku 1870 wyglądał 
z pozoru na niemieckie miasto.

Wszystko to minęło, jak zły sen.
Warto z zarysu prof. Kutrzeby przypom­

nieć jeszcze fakty, odnoszące się do stosun­
ku rządu austryackiego do żydów. Ludność 
żydowska, która pod skrzydłami' Rzeczy­
pospolitej doznawała tak łaskawej opieM, 
jak nigdzie na świecie, okazała, swą wdzię­
czność przybranej polsMej '•jczyźnie w ten 
sposób, że powitała z haiaśliw*ą radością 
pierwszy rozbiór Polski i zainstalowanie się 
nowego rządu. Flemię, nawykłe od wieków 
korzyć się niewolniczo przed wszelką wła- 
“ ząj łasiło się u stóp nowych panów. Lecz 
Austryą odpowiedziała na te amory w spo- 
sóbmmczekiwany. Gd pierwszej chwili rzad 
wiedeńsM położył jak największy nacisk na 
to, aby zmniejszyć liczbę żydów w Galicyi, 
a zabrał się do tego.przy pomocy środków 
nietylko drakońskich, ale niekiedy wTęcz 
nieludzkich. Między iouemi wprowadzono u- 
pokarzający przepis, który zabraniał żydom 
pod karą konfiskaty majśjku zawierać zwią- 
zM małżeńskie bez specyalnego pozwolenia 
„gubernium", na tych za.ś, którzy takie po­
zwolenie otrzymali, nasładał taksę aż do 
wysokości 300 dukatów. Żydów ubogich,

którzy nie bj*li w sianie opłacać podatków, 
odstawiano gwałtem do gianicy polskiej, 

gdzie jako obcy już poddam nie mogli oczy­
wiście liczyć na skwmpliwe przyjęcie. Już 
w roku 1773 pędzono w ten sposób ku gra- 
nicy polskiej mnóstwo żydowsMego proleta- 
ryatu. W roku 1776 zabroniono chirurgom 
żydowskim leczyć chrześcijan. W roku 1778 
rozporządzono, że rzemieślnicy żydowscy 
mogą pracować tylko dla żydówitd. Józef JL 
przerabiał żydów na Niemców, ale równo­
cześnie pozbawił ich najbardziej lukratyw­
nych źródeł zarobku, a z uporczywością prń- 
w*dziwego doktrynera kazał im orac ziemię, 
do czego nie inieli żadnych zgoła kwalifi­
kacji.

Dopiero dru^a połowa XIX wieku przy­
niosła Galicyi rozluźnienie stuletnich bez 
mała więzów politycznego i narodowego u- 
cisku. ,

„Państwo austryackie —  czytamy w za­
rysie prof. Kutrzeby —  silnie opierało się 
przekształceniu z absolutnego w monarchię 
konstytucyjną, a zarazem w państwo prawne 
w nowożytnem tego słowa znaczeniu. Pod 
wnłj*w*em prądów w społeczeństwie, idącj*ch 
z Zachodu, z Francyi, rozpoczęła się w roku 
1848 We łka o konstytucyę z rządem, walka, 
która dopiero jednak po mywie pewnego 
czasu doprowadziła ostatecznie do trwałych 
rezultatów, do wszystkich tych instytueyi, 
które wchodzą w śkład pojęcia monarchii 
korrtytuejjncj. W rtku 1807 zakończył się

główmy okres walki o konstyiucyę: Btworzo ’ 
no przez te dwa dziesiątka lat podwaliny, 
na których oparł się i opiera się dotąd ustrój;, 
monarchii, po roku 1867, względnie już tylke 
nieznacznie modyfikowany."

Ustrój ten, jego charakter praworządny? 
jego zasady liberalne, zawdzięczają ludy airt 
styackie w niemałej mierze nam, Polakom’ 
Z niewygasłą nigdy, nieśmiertelny myślą q  
wolnej ojczyźnie polsMej, ale pośrednio i  
dla dobra Austryi, dla wyprowadzenia jej $ 
trzęsawiska policyjnego absolutyzmu na szei 
roki gościniec ideałów nowoczesnych, lała 
się’ strumieniami krew poiska m. barykada^ 
Wiednia, Krakowa i Lwowa wstępowali naj­
szlachetniejsi synowie Polski na stopnie szjt| 
bienic i zapełniał5 przez dziesiątki lat wśród* 
niewymownych cierpień Kazamaty więzienny 
we Lwowie, w Kufsztenie i Szpilborgu. Nj 
tej krwawo -wypracowanej podwalinie opartej 
się też równouprawnienie Polał"jw w Aiq| 
stryi i ów szczupły samorząd, jaki zattał w  
Galicyi wybuch wojny światowe,., | któreg 
szczegółową charakterystyką zamyka pro£i 
Kutrzeoa ostatni tom swojego cennego 
dzieła.

Czl 4 i monografia p ; . n i r z c h y 0    ̂ v̂ .

zamknęła w sobl^tedy dwa dj*ametralni8 
różno obrazy: w dwóch „iorwszych tomach 
był to obraz coraz wyższego wznosami* 
się dućha Wolności — u ci oleś niou * * -r**» w u-
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, Ł... Pierwszo ]l:ioj.:CO v>' iy e i l
•a -^a.|:oiną sprawy »t®su:v.ców 
.•y. przejście do gospodarki po- 
rla na rynku pracy przesiania, 
.ii wr-iyuą na niwra ■ •
P was ‘.ości Si^sięIzy i ro warów 
do zaiatgjw w sprawio plac, 

He b ’.ą starania, W y wysoko* 
-torować do w y g ó ro w a n y ch  kosztów 
e tom. jak stosunki te istotnie
‘' i w przv?z!oźci, nie można obecnie 

'  g^yż nie możemy dzisiaj 
żadnej .stal) styki o przyszlem zawo- 

doweni uwantw.iwauiu sio społeczeństwa, 
"Wćh.-. iii, kiedy tnioł a będzie zebrań wszyst­
kie siły do pracy, mole wybueh sporów za­

grozić poważnert niebezpieczeństweni na­
szemu życiu gospodarczemu.

V’ czasie gospodarki przejściowem polity­
ka w ctwórcza i polityka socyalna będą mu­
siały sobie podać ręce. Na pierwsze miejsce 
wv. unio się wtedy sprawa organizacyi ryn­
ku pracy i ujęcie jej podaży i popytu w ja­
kieś odpowiednio ramy. Ważną rolę odegra­
ją wówczas biura pośrednictwa pracy. Ol­
brzymia rozmiary przemysłu wojennego, w 
Icislem tego słowa znaczeniu, zredukują się 
po wojnie do minimum. Nadłam gwałtowny 
odpływ, mas robctniczyc1’ , która dopiero 
szukać muszą pokojower > zajęcia. Przebu­
dowa zaś zakładów p;/ wsiowych', z wo­
jennych na pokojowe, nia dokona sio tak 
Szybko, jak zwolnicom robotników. Nastą­
pią więo pewne okresy masowej bezczyn­
ności.

Kobiety, które w czasie wojny zajęły sze­
reg placówek przemysłowych, nie dadzą się 
z  nich tak szybko usunąć, albo wogóle z 
wielu pozycyi zdobytych wcale nie ustąpią. 
Ą  kobiet tych jest miliony. Również milio- 
■y powrócą * rowów strzeleckich i to ludzi, 
ptórzy odwykli od regularnej pracy i za tra­
fili przywiązanie do swojego warsztatu; oni 
obecnie będą także chcieli do normalnej 

pracy powTÓcić. Wobec tych nowych wa­
lonków. zmieni się takie i charakter pośro- 
(jnictwa pracy. Nastanie skłonność do zmia- 
py zawodu i miejsca pracy.

Następstwom tego rodzaju przesilenia mu- 
‘ si się i góry zapobiedz przez to, ie połączy 
się do wspólnego działania wszystkie orga- 
pizacye, które mogą przyczynić się do stwo­
rzenia uregulowanych stosunków na rynku 
pracy i ująć w odpowiednie ramy sprawę 
jej pośrednictwa. Za • wszelką cenę będzie 
się musiało z rynku pracy wykluczyć bez- 
planowe szukanie, inserat, olbrzymią stratę 
czasu, spowodowaną tem, jeśli pracodawcę 
t robotnika dopiero przypadek ku sobie spro­
wadza. Takie zaś niezorganizowane poszu­
kiwanie da się usunąć tylko wtedy, jeśli od­
powiednie organizźacye zawodowe prz^z 
fwoje biura pośrednictwa pracy stworzą pod­
stawy do kierowania zapotrzebowaniem i 

podażą robotnika. Rząd już o tej «ni-a i o 
myśli i według jego planów mają być dk- 
poszczególnych powiatów i krajów stwopzo- 
m  centra pośrednictwa pracy, które znowu 
Eczyć się będą z centralą w Wiedniu. Ma 
jię rozumieć, wedle projektu rządowego, do 

.współudziału zostaną powołane organiza- 
Sye pracodawców i robotników, które już 
Istnieją. Rzeczą rozumnej taktyki ze strony 
władz, będzie współdziałanie to unormować 
^uwzględnieniem fałitu, że istnieją różne or- 
łj&nizacye o różnych zabarwieniach polity­
cznych i że forytowanie jednych, terroryzm 
lub wprost zwalczanie drugich moża całą 
sprawę narazić na wielkie niebezpieczeń­

stwo.
Poza sprawą pośrednictwa pracy wiele ta­

kże zależeć będzie od stanowiska władz woj­
skowych przy przeprowadzeniu demobiliza­
c ji. Zarządzenie to i mobilizacya pokojowa 
przemysłu muszą iść ręka w rękę. Zauważyć 
należy, że przy regulowaniu sprawy rozdzia­
ła sił roboczych może znajdzie się środek 
na pozyskanie jak największej ilości sił ro­
boczych dla rolnictwa. Także sprawa ogia-

skiej, w dwóch ostatnich tomaefi był to o- 
Jbraz stuletniego wysiłku rządów rozbioro-

Sch, aby tego ducha Wolności zniszczyć 
era. ze zniszczonemi już formami polskiej 

państwowości. Polska, padając jako mocar­
stwo, utraciła tylko byt niezależny, ale po­
nadto jeszcze spadła t  wysokiego poziemu, 
na jaki wzniosły się już były jej pojęcia o 
życiu zbiorowem, na nizki poziom, panujący 
n sąsiadów, u których społeczeństwo ludzkie 
było jeszcze wówczas rządzone, Jak trzoda 
przez bat autokratyzmu. Widzieliśmy w o- 
Matnich tomach zarysu prof. KutrreW pie­
kielny korowód owych wyuzdanych’, dzikich 
środków gnębienia i niszczenia, któremi 
wszystkie rządy rozbiorowe usiłowały za­
bić prócz państwa polskiego •— ta­
kże ducha Polski. Patrząc z perspe­
ktywy ubiegłych stu kilkudziesięciu lat 
pa tę rozegraną na naszej ziemi walkę Orrnu- 
zda z Arymanem, w której nie było dość 
Szatańskiego narzędzia, któreby nie użył 
przeciw nam duch ciemności, możemy bez 
pychy fałszywej, ale i z pełnem poczuciem 
twej wartości stwierdzić, żc wielkim był 

spadek nasz moralny po przodkach, wielką 
treść dziejowa naszego bytu, która uzdolni­
ła nas do przetrwania t a k i e g o  najazdu.

Przeżyliśmy. A  w rodzącej się wśród stra­
szliwych cierpień. Nowej Europie gromadzi 
jjię już materyał na — pięty tom H i s t o- 
jry i u s t r o j u  P o I s k ?, Polski wolrraj i

Eowu idącej w czołowej ducha ludzkiego 
Iwonie. A. Cd.

niozema emigracyl powinna znaleJĆ twoje 
rozw; ::aró. f

Podnosimy te zasadnicze postulaty, fiiitt- 
wająeo simprzy organizowaniu powojćnfisgo 
rynku macy, aby zawozaąu kompetentne 
czynniki zajęły się przygotowaniem mate- 
ryalu do szeroko pomyślanej akcyi, a nasze 
organizacja nie zostały nieprzygotowane i 
zaskoczone obowiązkami, które tń. ipeloić 
przyjdzie, (H£

H  ■ ir i rr̂ I.W

Dymlsya Rady stanu.
Z Warszawy donoszą:
Komunikat T. Rady Stanu z dn. 25 b\ m.

opiewa:
„W  dn. 25 b, m. (w sobotę) o godz. 5 p. p. 

odbyło się S2-gie plenarne posiedzenie Tym­
czasowej Rady Stanu, pod przewodnictwem 
wicemarszałka Pomorskiego. Po wysłucha­
niu zawiadomienia p. komisarza rządu ces. 
niemidckiego o l a r i ą d z e n i a o h  w 
s p r a w i e  L e g i o n ó w  p o l s k i c h ,  po­
siedzenie przerwano do gods. 9 wieczorom.

Po wznowieniu obrad, p o w z i ę t o  j e ­
d n o m y ś l n i e  u c h w a l ę  z ł o ż e n i a  
w s z y s t k i c h  e z ł o n k  ó w  T. R a d y  
S t a n u ,  do dyspozycji ks. Arcybiskupa 
warszawskiego, ks. Zdzisława Lubomirskie­
go, i p. Wacława Niemojowskiego, wybra­
nych w myśl „Organizacyi. polskich naczel­
nych władz państwowych**, uchwalonej 
j>rraz Radę Stanu i  dn. 3-go lipea b. r.

„ula załatwienia ogólnych spraw admini­
stracyjnych w zakres kompetencji Rady 
Stanu, wybrano komisję, złożoną s pp. Mi- 
kułowskiego-Pomorskrego, Sk Bukowieckie­
go i K. Natansona, Upoważniono też' p. St. 
Janickiego do brania nadal udzifłu w orga­
nizacyi instytucyj społecznych do spraw a- 
prowIzaeyL Marszałek, dyrektorowie depar­
tamentów i wydziałów pełnić będą swoje 
czynności do czasu likwidacji**.

W sobotę rozeszła się wiadomość, która 
wywołała wielkie WTażenie, że Legiony od­
chodzą do GalicyL Jen, guberni. Beseler po 
porozumieniu się z naczelnerni komendami 
armii niemieckiej i austro-węgierskiej, .wydał 
rozkaz o d t r a n s p o r t o w a n i a  na t e ­
r e n  a u s t r y a c k i  w s z y s t k i c h  puł -  
k ó w L e g i o n ó w ,  jako polskiego korpusu 
posiłkowego. Do transportu wchodzą zaró­
wno poddani anstryaccy jak i ci Króiewiacy, 
którzy złożyli przysięgę. — Legioniści, po­
zostający w obozie w Szeaj-piórnie, nie są 
objęci tym rozkazem. Wraz z pułkami odcho­
dzą wszystkie formacje, (jak sanitarne, wer­
bunkowe, z małymi wyjątkami) należące do 
organizacyi Legionów. Bezpośrednie wyko­
nanie tego zarządzenia zostało jeszcze podo­
bno wstrzymane na 24 godzin na skutek in­
terwencji czynnbrów politycznych. W Kró­
lestwie ma pozostać 150 oficerów i okołc 
lOcO żołnierzy.

Na sobotmem posiedzeniu plenamem Ra­
dy Stanu późnym wieczorem z a p a d ł a  u- 
c h w  a ł a <2 y m i ś y i. Vv” nasit-p.ftwio osta­
tnich zarządzeń, w y k l u c z a j ą c y c h  Le ­
g i o n y  z r o l i  k a d r ó w  a r m i i  p o l ­
s k i e j ,  Rada Stanu uznała, iż zarządzenie 
to czyni wyłom w akcyi 5 listopada i posta­
nowiła z a w i e s i ć  d a l s z e  c z y n n o ­
śc i .  Posiedzenie rozpoczęło się w godzinach 
popołudniowych i przeciągnęło się do pó­
źnej nocy. Likwidację stosunku swego do 
mocarstw okupacyjnjmh Rada Stanu pozo­
stawiła Radzie regencyjnej, dc której przed 
swą dymisją desygnować ks. Arcybiskupa 
Makowskiego, ks. prezydenta, Lubomirskie­
go i marszałka koronnego Niemojowskiego. 
Równocześnie uchwalono stworzyć korni- 
syę przejściową dla zlikwidowania dotych­
czasowych agend Rady Stanu. .

Wszystkie stronnictwa, reprezentowane 
ostatnio w T. R. Stanu wysiały w sobotę 
do R. St. deputacyej oświadczające się za 
dymisją Rady, gdyby zarządzenia w spra­
wie armii pozostały w mocy. Centrum Na­
rodowa wezwmło hr. Ronikiera, bawiącego 
w Berlinie, do zaniechania rokowań i powro­
tu do Warszawy.

Jak „Naprzód** donosi, kwatermistrzowie 
legionowi poszukują w Przemyślu pomiesz­
czenia dla 8000 legionistów.

K R O N I K A .
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wypogodzenie.

Z miasta.
Z  M1EJS. R A D Y  GOSPODARCZEJ. Wczo­

raj wieczorom w sali magistratu odbyło się 
pierwsze zwyczajne posiedzenie miejskiej Rady 
gospodarczej przy udziale reprezentanta na­
miestnictwa i inspektora żywnościowego. Prze­
wodniczył wicepr. J. Sare. Projekt niesienia 
pomocy niezamożnej ludności referował szef 
miejskiego Urzędu gospodarczego e&ar. rad. 
mag. Dr Sikorski 
Wedle projektu, przyjętego z poprawkami 

przez Radę gospodarczą, z akcyi zapomogowej 
korzystać mogą rodziny, względnie osoby, któ­
rych dochód nie przekracza 75 koron miesię­
cznie. Rada gospodarcza postanowiła, by zwró­
cić mę do namiestnictwa o podniesienie grani­
cy dochodu dla osób samotnie żyjących i dla 
rodzin bezdzietnych do 150 koron na głowo. 
Zanim jednak uchtvała la zostanie przez namie­
stnictwo załatwiona w chodzi w życie zasada, 
że rodziny, względnie eseby mające dochód 
wyższy niż 75 kor miesięcznie, z pomocy pań­
stwowej korzystać nie mogą.

■M l

PoetFU dii ml&zkaScAw! miasta ndzWłną 
będzie bądź tff prze* przyznani* zniżek na po­
bór poiraur z miejskiej* kuchni obywatelskie 5* 
i ludowych, oraz s tenfeh 'JratiwJ publicznych, 
pramjąeycJf wsfóUWf t  fa irą  t koftystających 
s aprowizacji gminy, btdś przez preytnanie 
zniżek przy zakuptie artykułów ł ywnokl, j i i  
chleba w skic-pâ h miejskich | pltóamla-b, jaj 
w sklepach miejskich L mlys* -w wyznaczonych 
io  togo sklepach i jatkeJs m zskzyeh.-

Zrllkł w kuchniach wojennymi wynosić bę­
dą z reguły S3 procent, a dl* o#ób pobierają­
cych obiady do domu połowę ceny które ró­
wnocześnie będą podniesione tai, aby w cało­
ści pokrywały koszta prowadzeni* kuchni. Na 
chieb, jaja I mięso, oraa do kuchii wojennych 
wydawane będą bony, opiewające n* staje o- 
znaczoue kwoty — w. zasadzie na przeciąg 3 
krgodnt B o n y  »e z n i ż ka mi  na pobór  
f h l e b a  w y d r  w a ó b ę d ą b i u r a n a t r z y -  
k r o t n y  p o b ó r  w t y g o d n i u ,  n a j r  ja 
na p o b ó r  d war  ac o w y  r  t y g o d n f n  
w dni  b e z m i ę s n e  w i I o Lei j e d n e g o  
j a j k a  na g ł o wę ,  b o n y  n*  mi ę s o  na 
p o b ó r  d w u r a z o w y  w t y g o d n i u  po 
10 dkg.  na g ł o w ę  każdorazowo. Bony do 
kuchni wojennych mogą też być wydawane na 
okre* dwutygodniowy.

Bony przyznają zniżkę 80 ha. na 1 bochenku 
chleba, 10 bal. na jaju, 80 hal. na mięs;a w ila 
ści 10 dkg., w którem nie moi* być kośd 
więcej nad 2 dkg. Bony na chleb mogą być wy. 
dawano tylko dl* ubogich.

Osoby, k o r z y s t a j ą c e  a k u c h n i  w o ­
j e n n y c h  w p e ł n e j  mi erze ,  t. j. po b i e ­
r a j ą c e  o b i a d y  I k o l ą c y  e, ni e  itfOgą 
k o r z y s t a ć  ze z n i ż e k  na z &k u p t o  
j a j ł mięsa,  ewentualnie Innych zapasów 
spożywczych, na które państwowa akey* za­
pomogowa w przyszłości może być rozciągnię­
tą, wyjątek stanowi chleb..

Akcyą caTą kierować będzie 15 biur okręgo­
wych i biurom cont ra'nem na czele. Udzielanie 
pomocy rozpocznie się w zasadzie z dniem 1 
września b. r. Bliższe szczegóły przyniosą o- 
g'x05zen;e magistraty

Obrady Rady goepodarczej trwały przeszło 
4 gWzlny. W dyskusji zabierali glos prawie 
wszyscy obecni. — Uchwalono też kilka wnio­
sków, dotyczących zaopatrzenia miasta w mą­
kę, ziemniaki i ir.ne środki' żywności, pomno­
żenia liczby herbaciarni ludowych i t, d. Uchwa­
lone wnioski przekazano prezydyum, względnie 
Urzędowi gospodarczemu do załatwłfehia.

PRZEGLĄD DZIECI Z PÓŁKOLONII, utrzy­
mywanych przez Towarzystwo walki z gruźli­
cą, odbył się wczoraj po południu w .,'Mean­
drach". Na uroczystość przybyło koło 8000 
dzieci z rodzinami i opiekunami ze wszystkich 
dzielnic Krakowa. Zarząd miasta reprezentowali 
wiceprezydenci K. Roiło, J. Sare, fizyk Dr Ja­
niszewski kilku radnych miejskich, ponadto o- 
becne byłe grono pań pracujących w koloniach 
wakacyjnych. To przemówieniach odbyły się 
deklaanacye i ft îo^y dziatwy, a nr tąpnie po­
chód na Rynek główny, gdzie na „kamieniu 
K o śc iu sz k i"  i p om n ik a  MicUeuicza z łażono  
kwiaty. Na rynku dziatwa, na której znać było 
dobroczynny oz pływ kojonii, rozweselona roze­
szła się do domów.

RBKWIZYCYA DZWONÓW W  KRAKÓ- 
WIB. Odnośnie do wiadomości pomieszczonej 
w Nr 196 naszerro pisma z dn. 20 sierpnia, że 
w kościele św. Mikołaja zajęły władze wojsko- 
u s dzwon z r. If 40, wyjaśnia Urząd kcii''>r- 
\v at orski, że dzwon ów pochodził wprawdzie 
w z:i.-ŁT,y.lo z r. 1549, jednak został p r z e l a n y  
w ». 18*87, a stad stracił swój dawny cbarakt&r 
i wartość zabytkową. Dzwony przelane, choć­
by nawet oddano wiernie ich dawny wygląd, 
przestają byó autentycznjnui dokumentami 
przeszłości, tracą subtelność swej formy i 
swych ornamentów i stąd nie mogą być przez 
Urząd konserwatorski reklamowane.

REJESTRACYA POLSKICH SIL1 TECHNI­
CZNYCH. Krakowskie Towarzystwo techniczne 
rozesłało członkom swoim Ewestyonaryusz w 
celu rejestracji polskich sił technicznych, o  
trzjunany od Komitetu organizacyjnego Zjazdu 
techników polskich w Warszawie."

Komitet warszawski zwrócił się obecnie do 
krakowskiego Tow. technicznego z prośbą o 
przyspieszenie zwrotu wypełnionych kewstyo- 
naryuszy, gdyż chce przyspieszyć druk listy o- 
bejmującej ogół techników polskich. Ponieważ 
na 400 z górą rozesłanych kwestyonaryuszy 
zwrócono zaledwie 100 sztuk, przeto krak. Tow. 
techniczne tą drogą uprasza, członków swoich o 
zwrot wypełnionych arkuszy najpóźniej do dn. 
30 września br. pod adresem Towarzystwa — 
Kraków, ul. Straszewskiego 1. 23 U. p —■ 1 por 
ździemika wszystkie otrzymane kwestyonaryu- 
sze będą wysłane do stowarzyszenia techników 
w Warszawie ul. Czackiego 3/5, tam też powin­
ny być adresowane zgłoszenia spóźnione oraz 
sprostowania.

ZAJĘCIE ZBIORÓW OWOCÓW. Wiedeńskie 
pisma przynoszą wiadomość, że podobnie jak 
to się stało w Czechach, ma byó przez państwo 
zajęty zbiór owoców we wszystkich krajach 
monarchii. Z tei ratyi ,,7.eitu pomieszcza szereg 
uwag, które w bardzo dobitny sposób rfarajflte* 
ryzuje praktyld, jakie przy tego rodzaju rekwi­
zycjach się wyTodzily.

Gdyby przez takie zarządzenie — powiada 
pismo — istotnie zabezpieczono dla konsiuncyi 
zbioiy, nie mielibyśmy nic przeciw temu. Me 
praktyka dotychczasowa poucza, ź.e do takmh 
zarządzeń trzeba się odnosić bardzo sceptycznie. 
Zajęcie zbiorów samo nie wystarczy. Nie zabez­
pieczy ono jeszoze wcale konsumenta przed bra­
kami. Brak zupełnie tnwiem odpowiedniej or­
ganizacji zbierania rekwirowanych owoców, 
ich magazynowania i rozdziału. Jakie są skutki 
takich dorywczych wprost akcyj dowodzi prze- 
szłoroozna mizorya ziemniaczana. Ustanowienie 
cen maksymalnych na owoce wywołało ten sku­
tek, że owoce albo znikły zupełnie, albo też 
cena maksj malna stał& się minimalną na targu-

N i / i s a

Tyl* phńsą SfledeSiAJę. Z naszej strony za- 
znrciyó muskny, że zawsze uważaliśmy gospo- 
daakłji p;owadżoną przei różne tentrałe inu\o- 

rii feSśódlbrjĵ  wydal % ona bowiem dotyeh- 
cza* ty&d ńjntctz reruliaty.' Owoce, jakie w 
KnjąOwf* r*ą potarły, smedawaoe są po bar- 
d a  aysokick rohacb. Nadzór na targu jest nle- 
dotóuU<:ifiyv od ułatwia spekulantom nadużywa  ̂
ni* zaafaal* {JobiłCthoścI nieraz w jaskraw-y 
sposób, W nuda ogłOto&*nI» rekwizycyl przez 
państwo Owoc* znikną z targu zupełnie. Będzie- 
my j* Wtedy kupowali znowu prze* „protek­
cję", podobnie jfik dzisiaj ziemniaki, ale po ja­
kich cenach?

SPRZEDAĆ W O RK ÓW . Starostwo traków- 
skie ogłasza dla wiadom ości roln& ów  powia­
tu krakow skiego: C. k. namfaetnfotwci w  K ra  
kow ie (Centra1 a gospodarczej odbudowy Gali­
cy !) m * d o  zbycia znaczniejszą fioM  w orków . 
W ork i to będą sprzedawano p o  zniżonej cenie, 
a roianow ići# p o  4 kor. ?a sztukę 11 ty ir e  tyrr 
roinibom, któryr wskutek wojny Xzc*egółnie 
ucierpieli. Reflekranci mogą wnieść proSby o 
sprzedaj, worków do o. k. namiestnictwa w 
Krakowie, S^kcya IL prze* tutejszą e. i k. '  ■!- 
niczą Centralę re jon oi ^  W ork i (ią  o; Ąwsr 
ści 75 k g ,  tą  p o  eześlof be* dzfcfc Z *  trw.L 
tych  w ork ów  nią b ł« r « i  namleefedotwe na 
bi* ła dn e j odpowtedł^aJnoćd Wjrfyłaarle wor­
k ów  odbyw ać eię będzie t *  *bHć*ką | doli- 
■; en! jnt kosatńw tthńsportowyeh. Htć&def po­
średniczący tym i uorkand Job* parow* zaka­
sany, V , - ,  ,

Ó ŁZtrŚT. PoHeysf posndfcnj* niejakiego W ła- 
dy*ława Grodrickiegd Czka Chorążego, którj 
przedstawiając się za fabry.wteU mydSl, t  ©onto 
dostawy tego poezułdwanegb, & cennego obe­
cnie errykuło, wyłudrił od kfiku kupeów tns 
czniejsz* z&d^ki. Gdy powkodowaid przeko­
na!* rtę, ie padli ofiarą oszustwa, oddal! ront 
wę dolicyi, która obecnie owego mj-
dła" poszukuje.

ZAKCPANP DLA GŁODNYCH WILff.6
0o kftsy komitetu. , Zakcgcn* dlj głodnyeą 
Wilna" w dalszym ciągu od dn. 10 do dn. 
sierpnia h. r. włącznie wjdynęłb: Od gndnjj
Zakopanego lOOO K; od admrristracyi ,.T*ur«; 
tWorkiego" 2401 K; od polskiego KomłtaftJ 
akademickiego wzaj. pomocy w Zakopan^nf 
109 K 40 b.; zebrań# w Ratce pwe* p. Sty* 
p.iłkóWskU B71 K 50 h.; na ręce Stef. 'Cerowi 
skiego 40 K; na ręce k?. tan. Dr Prelka 10 Kj 
zebrana przez ks. Gorczycę 04 K; ze zwróeol 
n °j do dn. 25 sierpnia cni dn. 10 tegoż 
si.ęca rzc-ścl !; t klndkowych 1500 K 4 h. 1 4 
marki. Raz. m 5401 K 94 h. i 4 marki, a z rw 
zbieranemi i osioszoneml uprzednio 14.433 Bi 
12 h. i 22 marki.

STULECIE KOŚCIUSZKI. Z iri.ja^ywy y tf  
deny »zkohiej odbyło się w Choin;?? zebrań* wi 
cesu zoiganiiowania uroczystaega obchodu. 
cni na rebrarui jeetnogłośnis wypcwiedzl-li ?ią 
za tem, Rby w organizowaniu obchodu wzłęłj  ̂
odsla! wszyetkie miejscowe instj-tucye. W tjuf 
celu każda z instytucyj wydeleguje jad-rę 
br, która wejdzie w skład wspólnego Kr.cnitę-*̂  
c .1 chodowego.

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W MVhcrz*
i Krymie w kaplicy rzymsko-katolickiej k*i 

!>r Stsnislaw Gruchaiski, profesor seminaryuri 
v. loclawsklego, pobłogosław-ił dn. 5 lipca r. b,1 
związek małżeński pomiędzy W. kidętnfczhd 
Heleną Romanow - Letu-htonberską, pŁ'*cw 
bicą W. vblf-ii Mikołaja Miki.Lajcwicza, a L * 
blą Stefanem Tyszkiewiczem, synem hr. \Mu 
dyslawj ! Marjl i  książąt Lubominkirh. Oo| 
ścf podejmował W. kj, Mikołaj Uikokjłwięl 
W swej wilii w CzairZb.

5MIERO W  K OPALN I, „Dziennik C «  
tzrński** donosi: Na szybi* „Habsburg!
w  pietwaldafć był w piątek o goda 7 wiecu J 
zajęty wo**C* Ludwik Kotula a dwoma kopal 
eta&ą tattMąwnSsttb Rod ts tej pracy tcetall 
waayfćy tr»^ yOrnlcy zaayprnl zfctocm. Dwócv 
kojway łdoąofl wydobyć n« cłm oe* obraieiS 
Nal niAat Kflfnlf z^ a n o  odnaleźć dopiero pói 

teartweg* „skutek uduszenia.
POM*C DLA O A L IC Y I WSCHODNIEJ. 

Od kilku tygodni pisma nasze nrzepełnlone są 
opisami strasznych warunków w Jtólcb tostac 
will Rosjanie Galicy* wschodnią, Crtżófrdająt 
Ją rod naoIaUer  ̂ û pcanstw tu tmlnyc^ Lu­
dność, pozbawień* dądm tał' głOWŝ  •aajdujo 
eię w strasznych' warunkkeK T o  te* akey* na 
rżeć* łtych ftLibJwlnleJszyoh yówłapi Mudelć 
szeroda popaide \v koronom le^l Wcfcgntąd# 
do ntej możlrwie teerokldz kóltokfę ł póetńfaR- 
eyjsldeh. ZroatUnieU tc juft żydzi i na szpaltach 
pigra nJemie<kl“lł drukują odezwę tą odMwf 
r Apelem do Niemców, itry hpfessyB 5 pomocą 
dla dried tydowskkłl Apeł f&S SL łHMko ul# 
pozostania becekutecsUy, O 3e4 warihiei Jeue* 
cze potrzebują pomocy tyslaofl dstod katob 
oklch, która tam we w&cbodnlię UaLcyf aLataua 
i>ą na nędzę. To teł I nasza komlłeży tm ' nnj 
zwrócić się s wozwarłeir do katolików *»■ 
stryaekie.bi o oomoo. Apel, odd Wyę&MOWKaę 
na Szpalfaćk yls.m AatolkWcH wiedeńeWrfi, po­
winien znuleżó głęboki oddźwięk.

Z  OKOLIC TARNOPOLA podaje „Kur. L>.‘‘ 
następująco łnformarybJ W Jabłonowie zni­
szczyli Rosjanie folwark, czcrkiesi i piechota 
chodzili po domach I De*Ltośnie rabowali »- 
Z folwarku p. Flcrentyny C?cńskioj zabrali ko­
nie, wozy, zboże itp., we dworze poniszczyli 
wszystkie sprzęty, z książek wydziera,li kartki, 
i sam dwór kompletnie zniszczyli. W Sucho- 
stawio lirzelali do księdza ruskiego, k"ó~y sta­
nął w obronie swej żony, na szczęście kula chy­
biła, skończyło aię na rabunku zegarka, brzy­
twy-L 200 rubli. W Kopyczyńcach prawie cafe 
przedmieście zniszczone, domy popalone, rabun­
ki były bezwzględne. Trembowlę Rosyanit pod­
palili, * ludność pędzili z miejsca na miejsce. 
Gdy rozpoczęła się bitna, granaty pękafj nad 
miastem. , . ‘‘fttjSt.

Ks. kanonią Głowiński, kapIanbjublW, 
wstaniec r. 1868, pisze do swej rodziny w* Lwo­
wie z Chorostkowa: Ostatni* dni od 28 44 28 
lipca b. r. były dla nas straszne, bó Rosjan 
pełno, a przytem nadużycia na Wielką skalę, 
rabunki i kradzieże. Jestem kompletnie zni­
szczony, musiałem z domu uciekać i dwie noc* 
w zMawstyl przesiedzieć. Jak po przejściu Tat*- 
rów wygląda moja plebani*) co Jho*JS ubrać, 
zabrał  ̂ a co nie, pobili, tak, £e w pokojacn 
tylko gruzy zostały. Zabrali mi konie, powóz i 
trzy wózki, na które ładowali zrabowane rzc-1 
czy. Pasiekę zniszczyli kompletnie, siano, zboże 
w ziarnie i w snopach zabrali, a 'W dOo-t u gro­
zili zamordowaniem. W gotowce rublami ze­
brali 150 rubli, a żądali po 190 rublf dla ka­
żdego — było ich 14 — skąd bjlo tyle wzi.y 
kiedy więcej nie było? Trzeba było uciekać. - 
Tak działo się u mnie, a cóż dopiero u innych 
. STOSUNKI SZKOLNE W PRZEM YŚLU.
,J  oho Przem.** poświęca artykuł opłakanj'K- 
stosunkom szkolnym w Przemyślu, p.sząo mię­
dzy ini.tml: Et, sprawozdania przem. Rady
szk. miejscowej, noszącego datę „18 marca 
1912“, wyjmujemy dwie straszne cyfry,. a mia­
nowicie: „Do szkoły uczęszcza 1748 dziewcząt, 
1613 Chłopców. Faznm 3361. Taka ogromna 
liczba analfabetów jest na 9175 dzieci obojga 
płci obowiązanych do uczęszczania do szkoły. 
Jest to kolosalny procent, bo wynoszący około 
36%. Procent analfabetów wśród dzieci wzra­
sta z roku na rok z powodu braku budynków 
szkolnych. Należałoby w sferach wojskowych 
poczynić energiczne przedstawienia, aby one 
poczuwały się do obowiązku szybkiego odre­
staurowania budynków szkolnych, zniszczonych 
przez kwaterunki i oddania ich do rąk miastu. 
Wtedy dopioro będzie ozas zacząć mówię o 
przymusie szkolnym. Znając jednak powjlnośó 
dr atonia naszych władz centralnych, powinno 
społeczeństwo energicznie upomnieć się o swo­
je prawa i nie dopuścić, abyśmy po kilku la- 
,t*ch : awieroohj wojatnaj i wyjątkowych sto­
sunków doszli do tego, że cyfr* tpzj tysiące 
analfabetów podwoi się łub potroi
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  kapftja, m . so .nipr

w Rotnes^ iMt 82,
~*nac mit-u'

(występ Helen j  MUWtlSroJ
rowskiej).

ś r o d a t  Katęsmcakb osarduaw (w /stęp 

P i ą t e B  ItątętnlfiKli M iid u c a  (występ

9tuAi nij (wystąp Eelęny ^
st DookoT*, miłość?

Wiadomości gospodarcze^
A K C Y B  E U 4K U  P R ZC M Y £L Q W M JU  W k ó l

finaraowych plaaą &■ „Kur. Iw. t Odnoćnh 
notatki w sorawio nalany oeób w dyreko; 
Banku przetnyilóW^tĄ przyozenn wapoannlaie
0 wysokości akcyi Banku przemysłowego, 
kupionych prze* kraj, na1eżr węnaćnłć, ie pozi 
ośmiu miiionanń, o który oh byia mowa 
tny wkład 8 julŁc a I n&> »u Ky ' w r. 1916 
dcćiMMułst*, Tow. eek.), da faktycznie kri 
■rśęoej gdy sią doliczy akcyo zakuuśont 
swoim czasie dl* rozmaitych funduszów kraji 
wyciu Obecne pertraktuje Wydział krajo 
O' zakupno większe partyi znajdującej się 
załoteni * Banku przemysłowego w posiada ul; 
pewnej krajowej inat; tucyi, można więc ust ' 
0Ć ju# dziś własność kraju w akcyscli Banki 
przemysłowójw na 8,700.000 kor.

Ponieważ milion koron mają ob* ttołeczlf 
miasta, pozostaje tylko 800.000 kor. na pry w* 
my kapitaŁ(polscy kapłtaUśo I członkowi* Rai 
■ zawiadowczej Banku, któriT według stal 
:: u muszą posiadać akcye). T* mała etio«un 

•o ilość prywatnej własności nie zmienił 
iście faktu, le nrawle cały kapita> akcy, 

kmka (97 prou) jmta własnością pubłican
1 !:ą. Z tego te* względu konieczną Jest oj

uibuc.ya, Rady nadzorczej Banku w tym d
chu, ażeby czynniki aiKonomiczut krajowe mU 
*y w niej większy, nil dotąd udział i wpłyy 
na dziuJainrść Banku.

Co do zmian personalnych! w dyrekcyi BaSI 
ki przemyriowegć, to prócz p. dyr. Karłowi 
skiego, powołanego', jak wiadomo, do Y — zn  
vry. na dyrektora !  ani handlowego, ustąpi 
ma p. dyreKto* Kubio,. który bvł reprezentaił 
tem dolno-austr. Tow. esk, i mężem zaufanil 
dyrektora generał tej instytucji, p. Kestranka 
Wobec tego, ie akcy* „Nleder-Oester. Lskomp! 
Ges.“ zostały wykupione przez k~aj 1 tems* 
mem Bank stal się instytucją czysto rrajow* 
okazała się takż< zuędną ,dyrokcya kontrolny 
p Kubiego.

„ROLNIK** w numerze z d. 24 b. m. zawiej 
ra: Rolnictwo wobec społecznych zmian w poj 
dziale dochodu społecznego (Wacław Kondor; 
ski); Zakład hodowlany c. k. gal. Tow. gosp 
(St. Beichard;; Ściółki, leśn? zamiast słomki 
(O, Kochanowski); Z postępu rolniczego; Dioh| 
bne porady; Wiad. bieżące; Po rade'’-: go;-po<i:ir4 
czy; Rozmaitości: Popyt i podaż pracy; łYia<f< 
handlowe; Fejleton; Mleczarstwc ' »  bu .mii 
(L J.Ą

a
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attstro-węgferski.
Wiedeń, dn. 23 sierpnia 1915.

Krzędownie ogłaszają dn. 27 bm ,.
Wschodni terem 

Koto Soveja wojska niemieckie frontu
wódek sreyksięcia Józefa wzięły, szturmem 
iikp:r:*jae;el:-ką pozyeyą I utrzymały * ją 
przeciw gwałtownym atakom.

Włoski teren*
Jedenasta bitwa nad Soczą ć 

Ataki nieprzyjaciela kierowały się

R-lPpsed nlomleolaą itewasyfc

7 U iisiiC* 
>0Vr:)Kiih

praewainjg % ptseeało 30 samolotów, nie u-jdot i miłio^A>w:!tour ę̂rzy,, którzy, bw&kg p£0 
kaaywały się się n&d aos-zemi stanowisk' 
ml* [Włoscy lotnicy piechoty kilkakrotnie 
■Rewali się w walkę, a Francuzi Uniżali «£ą 
do 300 nu nad baŁery&mi i usiłował? dtoeff̂  
gnąc je kairabinuai maszyńpwyml. Raztfost 

, lotnictwa i pomoc, dcstarcsttla przez santO* 
i loty angielskie i francuskie, wyćworayiy 
całkiem nowy obraz działalności wywiar 
Jowczo! "Włochów, oraz walk napowietrz- 
n-.?j w bitwie w górach Krasu. Używane są 

j teraz samoloty typu CaprorńegO o 8 moftr 
służą co wyłącznie do transportu

(łWTipłŁtoW-fih p- slte linie na płaskowyżu Baincizza—Śiv. j   .na n«sze muc  ̂ .r bomb. Ho wwiadór? tmywąją
D u c h a  i na połnoc od uorj cyl „  aika tocz.- ców tv{iu y arffiannĄ nowe zitó eesmoiottf 
ta się z największą zaciętością, zwłaszcza r.a! gpada "służą do osłony i eą apaiatstnl bot 
yyschód od Auzza, gdzie Styryjczycy pułku i jowymi. Opróea togo [Włoei latają na w r 
ńr. 47, Dalmatyńczyey 37 pułku strzelców i 
Inne wojska skutecznie wystąpiły przeciw
nieprzyjacielowi. Dzielni obrońcy trzymają 
się wobec wszystkich ataków. Na płasko- 
twyżu Krasu tylko potyczki placówek. —r 
iTrzecłi włoskich lotników zestrzelono z 
ziemi.

?ze! sztaba generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 23 sierpni^ 1917. 

[Wielka gł. kwatera ogłasza 27 bm.
Zachodni terem 

Grupa wojsk ks. Rupreclita: W* Flandryl 
yrzmogła się znacznie ku wieczorowi walka 

rtyleryl na wybrzeżu między Izarą 1 Lys. 
/alka takiej siły utrzymywała się 1 w nocy.

raso napierały wielokrotnie sPa= an­
ielskie oddziały wywiadowcze na nasze U- 
Je, zostały Jednak wszędzie odrzucone. Od 
leanałn La Bassee do Lens gwałtowne an­
gielskie ataki wykonane tuż przed zmierz­
chem były poprzedzone sllnem działaniem 
artyleryi. Ataki te załamały się z wlelkieml 
Stratami dla przeciwnika. Walki na przed­
polach" naszych stanowisk na zachód od Ca- 
jtelet trwały przez cały dzień ze zmlennem 
powodzeniem. Przy folwarkach Małakofl i 
„Cologne osiągną! nieprzyjaciel miejscowe 
korzyści. Zamiary Jego, by *ysb oą tęreme 
jozszerzyó nie udały się.
_] [Grupa następcy tronu: Na Chemin des 
Dames i w zachodniej Szampanii żvwe wal­
ki artyleryjskie. Na południe od Ailles czę- 
Bciowe ataki frnacuskle nie mogły — wobec 
naszego ognia obronnego *— dojść do n*- 
p i eh przeszkód. Przed Verdun było aa **• 
ęhód od Mozy w ogólnodcf spokojnie. Na 
.wschodnim brzegu Mozy walczono zacięcie 
6z do nocy. Ataki francuskie, wykonane po 
jagniu huraganowym koło Beaumont, w la­
sach Fosses 1 Chaum, wyparły nas początko- 
Lwo z Beaumont i z części lasów, w kontrata­
ku jednakowoż zdobyliśmy z powrotem tę 
.wieś i lasy I zabraliśmy przytem kilka setek 
Jeńców. Wieczorem francuskie afiy wyko­
nały znowu ataki, które doprowadziły do 

o  Beaumont, jeszcze trwających. 
Wszystkie uderzenia francuskie między do- 
flną Mozy a drogą Beaumont—Varherauvi!- 
je były bezowocne. Rotmistrz br. R" "■••Tin 
zestrzelił swego 59 przeciwnika.

wych samolotach typu S a m e k

Bitwa pod Gorycyą.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą dn. 27 bm. w południe: Bitwa 
na północ od Gorycyi trwa dalej. Położenie 
niezmienione.

Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra-

jM-owca wsfcamje na to, Se ale wssysfcy ea bffisaó wsmśankl w tej prawie, 
panoszą ofiary w zapardu się siebie. Paw-  
s e  n a r o d o w o i a !  iouŁrtfą awegoi oca- 
łenaja nfo w! * krayedl mft*
cjerżystetc, leci - w »© p a  Pft 
n y o h  a s p i r a o y a ń ł f c  Na nowy] rząd 
pi&agsakf słę odztedsdefeooą nieufność, Kia* 
dej puróbls wyzyskania narodowego nfatfr- 
ezęścfa Rosji będziemy przeszkadzać 
wszelką sRą. 'Nńst-ępni* ofli&iwi* afimięi co. 
sjfcką 1 ofiarność oS a^w t fet&sy, waiofcą 
«  anarchią w armii. iWtfaafooe na odrąuS*- 
nie propozycji odtębtosgo pokoju i niego­
dne usiłowania, skierowane przeciw na 
sayml e p r  z y  m i e r  b © ń c  om, odrzucone 
b rówtoom oburzeniem. Oświadcza1 spray 
mierzonym, że to jest jedyna odpowiećM, 
jaka była oczekiwaną. Zgromadzeni© pj-gy 
tych1 ©łowach itraącfeSo tKflftttwą miasdfeM 
soaoył eastępoom s p f z j r m i e r z o n T » l i t 
którzy irię właśnie zjsswfL Klereifeki wat- 
pewni a R u m u n o m  goścfcaość, W ranie 
gdyby byif zmuszeni chwiiowo opnńeić 
kraj ojczysty. Omawia K w e s t y ?  i raro-

mschlnacycm swych' narodowypj1 
„ReicbsposŁ'1 donosząc f 

ach na dworcu wygłoszonych] 
że metropolita w odpowiedz^' 

toicfe żąd&tde, Gonzuia nad gośfwida | dziękują® za pnywitanie oświadosył, i«

sowej, 27 bm. donoszą: Ataki włoskie na d o w o ś o l o w ą i  oświadcza,^że rząd tym- 
płaskowri Bainsizza trwały dalej z tą samą I czasowy trzyma się wszeŁfteh dMefatfe. 
gwałtownością. Nieprzyjaciela odparto, [ Następnie omawiał kweetyę 
Także wszystkie wyprawy na Monte Ga-i Potwierdził, żo rząd ponownemu 
briele pozostały baz skutku. Na półn.- \ sejmu siłą przeszkodzi, 
wschód od Czerniewice przeprowadzono sku  ̂ '  
tecznle poprawę stanowiska.

KOMUNIKAT WŁOSKI.
Wiedeń. Komunikat włoski z d. 25. bm. 

Dd wczoraj powiewa włoski trójkolorowy 
szfcaałdar na szczycie M o n t e  S a n t o .  
Dzielne wojska drugiej armii, które w o-

Następnlc minister handlu P r o k o p o ­
w i e *  wskazał na anormalnie wzrastające 
% każdym rokiem wydatki wojenna i w. 
nadzwyczaj c i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  kra­
ju oo do zaopatrzenia w ś r o d k i  ż y w -  
n d ś c i .  Możliwa, że w k i l k u  p r o w i n -  
c y a c h  wystąpi b r a k  c h l e b a .  Mim. 
skarbu N e k r a s o w  omawiał w z m o ż e -

atatnich dniach w wielu punktach wtłacza-(nie s ię  e m i s y i  n o t  od czasu rewolu- 
ły linie nieprzyjacielskie, wyparły przecirjcyi, niezwylde wzmożenie się płac robot-ni- 
wruka broniącego w trudnym terenie fcaż- |ków w aaidadach pań-twoRych i słałre do- 
dej piędzi ziemi. Na K r a s i e  trwa dalej Jchody z podatków. Upadłości są dalszym 
walka o stanowiska, któife zdobyliśmy, a i powodem trudności finansowych, 
które próżno uwiłujó przeciwnik nam wy-1 Moswak. B. Kor. W przedednui konfo- 
drzeć. Nasze latawce po obrzuceniu b om b a-; renem bm-mfetrz jakoteż socjalni rew 
mi doliny Chiapoyano, przepełnionej woj- j cyiańiści i party.ii socyałno - demed

,'OlU-
!vrat.vsz-

Nowy układ sojuszników.
Wledeo. (Telefonem), „W. 'Allg. Ztg.'1 do- 

fiosi z Berlina, ie  bstaituk konferenoya koa- 
licyi w Londynie ustaliła nowy układ soju­
szników, wedle którego, w uzupełnieniu u- 
mów, londyńskich' zwracają się państwa koa- 
licyi przeciw odrębnemu pokojowi

Z Królestwa Polskiego.
Lublin, B. kor. Piotrkowski „Dziennihi 

rodowy^ Bamleszwa list X Warszawy- t«J 
treści, ż« tamtejsze koła polityczne zajmu­
ją się teraz żywą ęsobą k i  L u b o m i r -  
s k 16 V o. Choolai ks lAibomlrski dutyoE- 
ctós rue miał eoosobadłel poczynić jakichś 
oświadczeń co dc swego pobytu w W i e ­
d n i u ,  wiedzą w Wamawie, u  Jest on teraz 
zdecydowany# swolennlklem polityki czy­
nu, j łe całą b8| swego wirfywu stara się 0 
utworzenie p o l s k i e g o  r z ą d u f ł e  pray- 
tem popiera gc K o ł o  m i ę d s y p a r t y V  
n e. Te pogłoąkl jak się zdaje są prawdsnre.

"W! łonie Koła międzypartyjnego panuje 
podobno ej«V aięiłsy % narodo­
wymi demokratami, gdył plerwał o wiele a* 
neigicznle popierają utworzenie rządu ctó 
druazy. Te pogłoski nłe zasługują jednak na 
szczególną uwagę. W każdym razie najbliż­
szy tydzień przyniesie ważne ożywione ro­
kowania koła międzypartyjnego w tych " 
sprawach’. Lewica, o ile można sądzić z wie­
lu oznak, zajmuje stanowisko wyczekujące 
ł opozycyjne.

Konferencje y  sprawach polskich.
Wiedeń. (Telefonem).^ W ubiegły piątek

przebyte cierpienia tylko dialog o tak ciężko 
odczuwał, ponieważ nie było mu danem cier­
pieć wspólnie z jego ludem.

Wiedeń. B. Kor. Cesarz przyjął na 
speoyalnem posłuchaniu n.clropclitę 
kat w© Lwowie hr. Szeptyckiego.

Wiadomości telegraficzno.
KOfflnnikacya z Tarnopolma.

Wiedeń. (Telefonem). Korespondent waflt 
dowiaduje się, że urząd pocztowy nr. I. % 
Tarnopolu został już reaktywowany. Rów.’ 
nooześnie umożliwiono komunikacyę kole- 
jftwą dla cywilnych ze Lwowa do Tarnopola,

Datek cesarski.
^  WledeZh B. Kor. Cesarz przekazał przor, 
niemieckie poselstwo nlemłeckiemu konu- 
teWwi pomocy wojennej datek 10.000 E,

Karty nt mydło.
WleifeA B, Kor. Wskutek braku papieru 

rotacyjnego min. handlu zarządziło, ie  o- 
grarakaame kontyngentu, zarządaoaie u i 
Jjerień, ma trwać 1 we wrześniu.

Rozporządzenie mnuBteryjdzia ■wprowa* 
kartę on mydłu I reguluje prodi&oyę I 

Bsraeeffli mydła i proszku mydianńgo łtjĘ 
Mln. handlu zastrzega sobie określanie ilo- 
śd dozwolonego mvdła.

Powrót hr. Al. Wodzicklego
Wiedeń. (Telefonem). ,^T. W. Tagblt.1' do. 

nosi, że hr. Aleks. Wodzicki, który w cza. 
sie inwazyi rosyjskiej został wyR-ieziony na 
Syberyę w drodze powrotnej przybył do 
Sztokholmu.

Losy pos. Breitera.
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ d  c. i, żo

skami przeciwnika, brały z małej wysoko-Ina wydały odezwy 3o ludności i do robo-'
równi z piechotą.] tników i żołnierzy, wzywające do spokoju..śd udział w walce na 

Walczyło po naszej stronie 
Jeden z nich nie wrócił.

z piechotą. 
233 latawców.

•■J-, -Ł 1 ♦ .1 . -TT- M ■nr, i IVUVUI y j. OltJAWlAtJUi.y* jjCJt-Lb Gt .<.• Ł\}
odbył kierowm;: nun. dla UaRcyf dr> Twar-, wcKe opowiadań posłów poseł Breiter wrą* 
dowski dłuższą honferencyę t min. Czerni-\z łoną 2najduja się w Kijowie, 
nem. Przedmiotem narad miała być snrawa1 
Tmlska !   NADESŁANE.

Walki o San Gabriele.
[Wiadeń. B’. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej! M o n t e  S a n  G ą b r i e l o  było 
wczoraj znowu p u n k t e m  ś r o d k o ­
w y m  z a c i ę t y c h  a t a k ó w  nieprzyja­
cielskich. Bohaterscy obrońcy odparli 15 a- 
taków, po części w walce na granaty ręczne

Mimo to maksymaliści, socjaliści i rada 
gwarectw wywołali w Moskwie częściowy 
strajk. Liczne fabryki f pracownie strajloi- 
ją. Ruch tramwajowy stanął. Hotele i do­
my zajezdne są zamknięto. Maksymaliści 
czynią wysiłki, aby strajk uczynić ogól­
nym. na razie jedinak bez zbyt 
skutku.

ECHA WYWIEZIENIA CARA.
Wiedeń. (Telefonem). „W. Alłg. Ztg.“  na

wielkiego

w  a 1 podstawie doniesień „N. Ziłr. Ztg.“  donosi z
- -z _wPau W 1. . . “ Petersburga, że rząd angielski zaproponował

rządowi rosyjskiemu przewiezienie rodziny 
carskiej do Anglii. Rząd rosyjski nie dał Je­
szcze na tę propozycyę stanowczej oapo-

Btoi pod eiężkim ogniem dział i miotaczy 
min. AŻ do południa nie było ataków pie- 
ol *>ty. Także na' Wschód od A  u z z y odpar­
liśmy 8 ataków wykonanych po silnem przy­
gotowaniu ogniowem.

Na płaskowyżu K r a s u  tylko walki stra­
ży polnyoh i ogień przeszkadzający*

wieuzn
PROCES SUCHOMLINOWA* 

Petersburg. B. Kor. Ag. Pet. W procesie 
,  . , , . , : Suchomlinowa przedstawiał świadek eroner.

W i e c z o r n y  b r n ie  ty  n  m e tm e c k iJ .ja m  iszldeuńcz straszne położenie armii ro-
r, ,• -o i tj TTr*vUf» w  Tir ! syisTdei. która widziała się nagle zupełnieBerlin. B. kor. B. Wolffa Wieczorem,.\Ve s m i c y i  i karabinów. Już

Fłaudryi rano rozbił sitj Bilny angielski t - y • a*
tak nafwschód od Y p r e s .  Popołudniu! wojną z m w rtn  małej zćbdnOHn do
gwahowne walki artylem na północny-’ f rc7,TU?:0T1‘' ' 'L'? w0 fabrykach i w.-.i.-ZlS 
wschód od togo miasta. Przed V e r d u a w ! iC » J ^ ot<?z z br?ku P^nędzy
walkach’ porannych Beaumont pozostało w|llo?ya 1119 mowa nomałuyok
naszych rękach. Na wschodzie atakiem zdo-1 
liyliśmy ważne stanowiska na wschód od ;
C z e r n i o w i e c .  Dotychczas wzięto prze-;

1 szło tysiąo jeńców i 6 dział.

Wechodnl teren:
Grupa wojsk ks. bawarskiego: Na r.ulao- 

jpny-zachód od 'Jakobstadt przerzucili Ro- 
eyanie kilka swoich’ stanowisk na północny 
brzeg Dż dnv« Porzucone pozycya obsadzi- 
Jjśmy. Koło Baranowicz I na południowy- 
zachód od Łucka odżył ogiań w związku z 
naszemi skutccznemi przedsięwzięciami wy- 
iWiadowczemi. Koło Husiatyna działanie na­
szej artyleryi stłumiło rosyjski zamiar ataku.

Grupa arcyks. Józefa: Atakiem wydarły 
jpiemieckis wojska Rumunom kilka stano­
wisk górskich na północay-zachód od So- 
VejŁ Gwałtowne kontrataki nieprzyjaciela 
załamały słę 1 spowodowały dla niego wiel­
kie Kraty.

Pierwszy jen. Kwatermistrz Ludccdorff.

Wysiłki włoskie.
bSS& f e 4 ”

iW[ jedenastej bitwie nad Soczą w orgami- 
fecyi całej ofeuzywy po stronie włoskiej 
wystąpiły na jaw niektóre nowe.znamienne 
jHomenta, jako to wprowadzemie w bój 
paas piechoty, praerwyŻ8zają.cych w dwójno-
Sób nuarę dzfieeiątejj bitwy nad Soczą, a o- 

ejmujących przeważną część rocznika 
898, dalej użycie masy artyleryi i środ­

ków technicznych, o  wiele znaczniejszych 
tjii można było zauważyć w którejkolwiek 
prtlwie dawniejszej. Także włoskie okręty 
pojemne nigdy jaszcze tak bezpośrednio 
nie brały udziału w walce, jak tym razeio. 
»V[ ostrzeliwaniu działowem H e r m a d y  
uCtestnicByły dwa monitory wSoedde, pod 
fab-ną 8 tonpedowców i 8 pancernych łodzi 
Ctotorowych.

[Włoskie eskadry lotnicze w pierwszym 
tygodniu nowej bitwy razem litezyły czasar

zapajsów .imuTiieyi, odpowiednio do innych 
państw europejskich. Skoro wybuchła woj­
na stosunki te jeszcze sic pogorszyły. Głó­
wną przyczyną trudności uzupełniania a-

Na froncie wschodnim.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra 

sowej: Przy zdobyciu nieprzyjacielskich srnzem-czego, rmnisrcr oapowie-
nowisk na północ od S o v e j i  nasze woj-|d m ł .m  telepnfic®ne m aT enm  i ptosby o! amri-mOTrA AKinfm.ncTYn ntin ta r! -n *-■ !r Eniirł-rr-yłłt̂

munićyi było, iż swojego czasu Suchomli- 
nuw z powodów oszczędnościowych wzbra­
niał się podwyżs7.yć -nrodukcyę jwnunicyi i 
użyć prywatnych fabryk do sporządzania 
malonrcłn strzelniczego. Minister odpowie-

ska wzięły 110 jeńców i 4. karabiny massy- j a. UT11.CT(? 0 ’-e 1103 
nowe oraz 1 miotacz min. Między S e r e t e m ; 1110, ni0 r0 >lts n -

obietnicami, nic jednak faktycz- 
poprawić stosunki któ- 

I rycb następstwa były straszne. Ż-otnierzea D n i e s t r e ni chwilami budził się nisprzy- G G sr.ra.szne. /.omierze
jacielski ogień działowy. Także na H u s 1 a- p ne--' masarnią ,ub tez uciekab. poruewnż 
t y n  skierowała aitylerya rosyjska ogieńj™ *®eczymscae nie było możliwem nie- 
działowy wszelkiego kalibru. Miało sic wra-|l>IA^-i'.C1,0 stawić opor. Niemcy, którzy 
zenie, że ogień ten p r z y g o t o w u j e  i E - i ż e  Rosynnio me EnfiiLriix3yi, 
k l e ś . p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  lecz gdy n a -i^ ow n d z łli swpfe aPtylerye aż od niorw- 
sza aitylerya skierowała niszczący ogień nalf2^ . ll. ’.. 7 .  ̂ ostrzeliwali i- h z
T i r o f l o «  t  . 1 K f w n a - n o w o Y i - n t A i  K i ł i l r A i n ™  . . . . . . - i . ,  ^ ^  * -•  4 n «

Kwesiya węglowa.
Wiedeń. 3. kor. Komisya wojenno-gc-spo- 

darcza obradowała wczoraj nad kwestyą wę­
glową. Kierownik ministerstwa robót publi­
cznych dr. Homann oświadczył, że uważa za 
obowiązek, podać komisy! do wiadomości i- 
stotne szczegóły oo do prodpkcyi węgla. — 
P r o d u k c y a  w ę g l a  z m n i e j s z y ł a  
s i ę w r. 1916 wobec r. 1918 o 3 mi 1 i o n y  
ton.  To z m n i e j s z e n i e  s i ę  p r o d u k ­
c j i  t r w a  d a l e j  aż do końca lipca 1917. 
Ministerstwo starało się dlatego o z w o l ­
n i e n i e  ze  s ł u ż b y  f r o n t o w e j  odpo­
wiedniej liczby r o b o t n i k ó w  g ó i n i -  
c z  yoh . Do 10 sierpnia 1917 zwolniono ze] 
służby frontowej 20.600 robotników. Mimo* 
tego stosunki zasadniczo się nie polepszyły,' 
a to z powodu, ż e r o b o t n i c y n i e d o ś ć  
d o b r z e  o d ż y w i a n i ,  nie okazywali na­
leżytej wydatności w pracy. Mówca spodzie-f w>1 
wa się, że stosunki te teraz.ulegną zmianie' 7. ■ł 1 rrr • • * -> • 1 WDliku lepszemu. To musi nastąpić, gdyż zacho- • F

Wzor&wa szkoła 4-klasowa ludowa
i Ogródek dziecięcy I. Koła T S. L

mieści się przy ul. Wolskiej L. 19 1 ma 
‘ zapewniony lokal z central nem ogrzewa* 
niem na rok szkolny 1917/18. Liczba 
dzieci w  każdej klasie ograniczona do 20.

ięzyk francuski nadobowiązkowo. 
Wpisy odbywać się będą w  kancelaryi 
szkolnej dnia 30, 31 sierpnia i 1 wrześnią 

od godziny 10 do 12 i od 4 do 6.
1677

ANTONI HCOŁONIEWSKI

Duch dziejów Polski
na tle chwili dzisiejszej.

TREŚĆt
źycii zbiorowego. Naród \ król. Szlachta 

nie. Swobody jednej warsłwjr. Toierancya wy*
Idei

,  . i * 1 . - , i m in iow i. P n w o  i życie. W ojny polskie. Szerzycielka
P ” 6Z- ! ^ , ' V ęf ^ i ‘ | w o !» lc i .  Wyprzedzeniu Europy. U p .dek  p.fU tw ^ D « Ą

dziejów Poliki d« Ue chwili dzisiejszej,,

133Cena K. 2*30.
0 r » .b y « U  w Administn cjri „Gfo»u Narodu*, w* w u y iL  
kich k*i%guruach i w To w. Szkoty Lud. w Kukowi* 
Flny^izk. 15). ktir. wyfyła egzemplarz, popdyuez. p i ' 
uadealahiu utleżytoie. lub za zaliczką pocztową oraz wią- 

kazi ilości do luiągara za gotówko z

3totnie byłaby skazaną na cierpienia i słu­
sznie żale swoje zwracałaby przeciw gór­
nikom. Bądź co bądź nastąpiło w niektórych 
rewirach w m. lipę u w porównaniu do po­
przednich miesięcy zwiększenie produkcyi 
Nic należy się oddawać smutnym rezygna­
cjom. Austrya jest w szczęśliwem położe­
niu, że może sama węglem odpowiednio dy­
sponować. Wydane zostały zarządzenia co 
do w o j s k o w e j  d o i t a w y  środków ży­
wności dla robotników, jako też dostarcze­
nia dla kopalń j e ń c ó w  w o j e n n y c h .

Importu w ę g l a  g ó r n o ś l ą s k i e g o  
zrzec się nie można, ponieważ bez niego nie
można utrzymać gospodarki węglowej zwła- i iniormacy© listowne udziela sekretarka kursów:

 ......................... - - - - - -  rt, -  - • -

J u l  1-g o  W rześnia
w tym roku otwarcie

Kursów A. Baranieckiego
po raz pierwszy trzy jednoroczne wydziały: go* 
spodarstwa wiejskiego, wychowawczy I społeczny!
t_i------------  listowne udz‘ela sekretarka kursów;

Tomaszewska ul. Karmelicka 8fc. 1643szcza Galicji, Moraw, Śląska, Dolnej Austryi I 
i części Czech. Dlatego Austrya obj"ęła ten 
ciężar, żeby za pewien określony import
węgla górnośląskiego wynieść pewną ilość 
węgla z rewiru północno-czeskiego i rewiru 
Falkenau do Bawaryi, Saksonii, i w głąb młody, inteligentny, z dobrej rodziny,
Prus. Na siernień Berlin dopuścił do wywozu t władający językami, chlubne relerencye,

Agronom-administrctor
przeciwległe wndt S S w / t o - ?  bezpośredniej biizkości, wyreadzniac w ten do Austryi 525.000 ton, »  do Węgier 290.000; I zmieni posadę, złoży kaucye do 50.Ó0fl
ska artylerya. °Dalei n ? ^ n o ^ v  wlehńrt sp^ób w szeregach rosyjskich ' straszne za to Austrya przyrzekła wywóz 800.000 koron. Łaskawe oferty do AdministracyJ 
działalność bojowa bvła małaT ■ 4^ ton czeskieero woeda brunatnego. W  nowvnb I . Głosu Muronn11 ond Acrronnin*

Kongrss państwowy w Moskwie.
Moskwa. B. Kor Pet Ag. Tel. donosi: 

Na otwarcie k o n f e r e n c y i  p a ń s t w o ­
we j  25. bm. przybyli dziś przed południem 
pod przewodnictwem K i e r e ń s k l e g o :  
minister spraw wewn. Aksentiew, skarbu 
Nekrasow, rolnictwa Ozernow i minister 
żywnościowy Pleszechanow. Z powodu

1‘akie dzień

smistoazenia. SuchiOmlairLow na te zeznania 
odpowiedział: Niemcy przygotowywali się 
do wojny przez lat 40, podczas gvlv Roswa 
w tym czasie prawie nic nie przedsiebmia.

Z Izby greckiej.
Ateny. B. Kor. Ag.. Hav. Izba w dal­

szym ciągu obradowała nad o ^ p o w i n -  
d z i ą  na  m o w ę  t r o n o w ą .  Busslos o- 
Swiadczył, że nie uznaje zmiany tronu, w 
czam wzburzył naanietaiiość posłów ve<njzo- 

! lowsklch, którzy zepchnęli go z trybuny.
lamujących pogłosek, Jakie dzień przed y  e n i z e 1 o s przysaedlł z pomocą i wvra- 
tem głosiły o mozbwośm rozTOchow, p o cz y -;^  ubolewa,llfe z ‘powodu tego ‘ wypadku, 
niono szerokie zarządzenia dla utrzymania. Kazondoris oświadczył, że nie można skro- 
porządku. , ;ś!ać Greeyi z karty Europy; —  większość

Konferemcyę otworzył łu.erenso, # który. przyjmuje na ramę królestwo, jednakowoż 
praomówienie zaczął odi oświadczenia, ze ] mą prawo starać się, by dopomódz ducho- 
rząd zwołał do Moskwy obywatea wielkie-; wj republikańskiemu d)o hegemonii. W od- 
go wolnego kraju nie dla politycznych de-. po^uodtri na mowo BussJosa Voni7eTos t t -  
bat, lecz aby im otwarcie powiedzieć praw- i wodził, źe ruch rewolucyjny jest iedvnem 
dę o tom, czego ojczyzna oczekuje i ]ak ’ środkiem, by wymusić na królu wolę ludu. 
bardzo cierpi yft tej ohwili Kiereński wy-jMimo te,go read uważa za swój obowiązek, 
wodził dałej, ie  k a ż d e  u s i ł o w a n i e , ]by próbować jeszcze rządzić z królestwem, 
aby konferencję wjrzyskać do tego, by k o -1
a t a k o w a ć  
wą w ł a d z ę ,

r e w o l u c y j n ą  mi rod o- j
ucieleśniona w prowizory-i

RUCH POKOJOWY WE WŁOSZECH. 
Lugano. B. Kor. śocyalistyczna fralmya

cznym rządzie będzie bez miłosierdzia tłu- j parlamentarna uchwaliła zażądać od rządu 
mione ogniem i mieczem. Ci, którzy sądzą,! natychmiastowego zwołania parlamentu w

ton czeskiego węgla brunatnego. W  nowych | 
rokowaniach t Berlinem wywrze się nacisk 
o podwyższenie importu. j

Prawdopodobnie w większej części pań 
stwa zaprowadzi się k a r t ę  w ę g l o w ą ]  
Szefowie krajów otrzymają pełnomocnictwa, ■ 
aby w razie szczególnej potrzeby, wcześnie 
chwycić się środków zaradczych.

METR. SZEPTYCKI W WIEDNIU.'
Wiedeń. B. kor. Metropolita hr. Szeptycki 

w niedzielę rano przybył do Wiednia, uro­
czyście powitany na dworcu zachodnim 
przez członków wiedeńskiej kolonii ukraiń­
skiej.

Wiedeń. (Telefonem). Dzisiejsze dzienniki 
wiedeńskie pomieszczają obszerne relacye z 
powitania przybyłego do Wiednia metropo­
lity Szeptyckiego. Ze sprawozdań tych wy-

,Głosu Narodu* pod „Agronom*.

KOMPLETY
II. i III. kl. gifflfl. realnego

otwier* Marya Gońska, zgłoszenia przyj­
muje w  lokalu szkoły* im Maryi Rampt* 

towej

p r z y  u l i c y  B i s k i s ^ l s l  7 ,
w godz. od 11—12 i od 4 -5 .

Podziękowanie.
Za życzenia, przysłane mi z okazy! jubileu­

szu dwadzleetopiędoletiudgo kapłaństwa, skla-
.. . - —  i dam wszystkim najserdeczniejsze „Bóg ta­

mka, ie  żaden zastępca oficyalny władr nie!pja<5.
nie jawił się na dworcu przy powitania me-] Szafh&y.
tropolity. „Reichspost“ donosi, źe metropo-: 
lita przybył w towarzystwie swego brata] 
Klemensa recte Kazimierza hr. Szeptyckie-j 
go. Zauważa dalej, że naród ukraiński w 
ciągu trzech ciężkich lat 
dotkliwie brak metropolity, poiiiewtż U-! 
kraińcom brakło w Austryi wpływowego

Ks. ReUcrmnnd.

Wybór nowel ludowych:
Edmund Zechenler: „Wałkowe kochanie",

wojny o d c z u w a ł  i Gebethner i Sp. Kraków 1917. Cena 3 k;.r.
Tegoż autora: „Z Chłopskiej m-,vy“. /. pz-d- 

mową Kazimierza Tetmajera. Gebstlmcr i Sn. 
rzecznika, któryby mógł skutecznie przeciw-[Kraków 1909. C e n a  1 K 50 bair
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ODBUDOWY KRAJU
ZESZYT III.

wy-zedr z druku I zawiera artykuły następujmy eh 
autorów:

Memoryały o odbudowie. —  Po», Wincenty W ito*: Pro­
wizoryczna odbudowa wsi. — Padca Dworu Prot. Edwin 
Hauswald: Polityka gołpddaTcz* w zi_kre«.ie przemysł i .— 
Prezydent Prof. Dr. Fryderyk Zoll: Projekt rozporządze­
nia dotyczącego przesiedlenia opad w obrębie twl *rdzy 
kralowsk ej — Referent statyst Twa przemyotowców 
w Warszawie inż. Henryk Tonneubaum: W  sprawie zao­
patrzenia polskiego przemysłu w surowce po wojnie. — 
Prof. Dj. Adam Krzyżanowski: Trudności skarbowe po 

Dr Leon Biegeleisen: Uwagi o  odbudowie 111.
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«vi ;me.
Kultura pracy. — Wiceprezes Tow. technicznego w Kra­
kowie Inż. Aleksander Ade.mann: Przemysł cukrowniczy 
na ziemiach przez ludność polską zam ieazŁiłych. —  Doc.
Dr. Bronisław Biegeleisen: Zużytkowanie torfowisk ga­
licyjskich. — Pr. Witold Lewicki: W ieś polska jv czasie 
pokoju i jej gospodarcza odbudowa. — Piregląd gospo-

»  o

IS
es

O

darczy: Odbudowa Oałicyi. — Architekt Jan bwiderski: 
Statystyka szkód wojennych. — Odbudowa Króli s tW  
P iskiego: Sprawozdanie z działalności Komlsyi Odbu­
dowy kraju przy Departamencie gospodarstwa społecznego 
T. R. St. — Orgaińzacya rejescracyi Strat w Królestwie 
polskiem. — Odbudowa Prus wschodnich. Doc. Dr. B. — 
z. Komitetu Obywatelskiego Odbudowy wsi 1 miast. — 
Dział sprawozdawczy: Stosunki gospodarcze w Polsce 
w oświetleniu niemieckiem Leon Pączewski. — Z litera­

tury ekonomicznej Dr. Juliusz Reiner. — Kronika.

Prenumerata wraz z przesyłkę wynosi:
? o  -.nie 5 . 24'— P ółroczn ie  1 12-—
Kwartalnie K. 6’— Num er pojed  K. 2‘50.
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z motorem i dynamo aparat"Ernemana używany, 
jednak w dobrym stanie.

Unskawe zgłoszenia z podaniem ceny do

M. DEBLESSEN
D O L IN A .

I

Centralne Biuro Wydawnictw N. K. N. —  Kraków,
ul. Gołębia L. 20. parter.

Prześliczna, prawdziwie artystyczna r e p r o d u k e y a  
słynnego obrazu Jana Matefki

P O L O N I A "
Wydunie na doskonałym papierze krajowym, form. 40X56 cm. K 3‘— 
Wydanie wytworne- na przednim pap. holenderskim 50X70 cm. K 10'—

M E D A L I K  LE G IO N O W Y  Z  M A T K Ą  B O S K Ą
Pięknie wykonany medalik pamiątkowy z wizerunkiem Matki Boskiej 
Częstochowskiej i orłem legionowym. Napis „Boże zbaw Polskę 1914— 

1917^ srebrny, cena K 1'60.
Do nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dalej w Sklepie 

'  Ligi Kobiet, Kraków, ul. Wiślna L. -t. we wszystkich instytucyach N. 
K. N. w całvm kraju; Powiatowych Komitetach Narodowych; Ligach 
Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonaliów; har.3'ach galante­
ryjnych i papierowych. — Odzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. 

Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach.
1503

a e s ? _ . i w a r s M — Mir-iłiwra

®

R O Z K Ł A D  M 1 D ¥ .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz­

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e d n i a :  5'30 rano (wojskowy); 

5'45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
1 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca: 9*15 rano (vrojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9-30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popetudnii (pospieszny), po­
łączenia do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5-55 popołudniu .wojskowy; 
6'09 popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8'25 wieczo­
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło­
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10'30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, W ro­
cławia, Opawy i Oiomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 0-30 rdno (pospieszny); 7'58 rano faso­
nowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'4b (wojskowy); 10‘32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1'45 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 8'05 popołudniu (pospieszny), 
pouczenie dó Szczucina; 5'40 popołudniu (wojskowy); 5'5’> popołudniu (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa, 6‘50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą­
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobow y: 8‘ 15 rano i 2 popołu­
dniu, wreszcie 7'55 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobow e: 8 30 rano, połącze­
nie ćo  Żywca, Zakopanego; 2' 15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę. Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11 30 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego. .

D o  C Ś*w i ę c i  m i a odjeżdżają pociągi: 050 rano (przez Skawinę), 1*40 
południe (przez Trzebinię! połączenia do Granicy, Lublina, Kowla.

Od dnia 15 czerwca dc 15 września b. r. k u rsie  pociąg osobow y z Zako­
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9'20 wie­
czorem.

P o s z u k u j e  s i o

d o  E i u p n a

10S4

koło 100 morgów dobrej ziemi w okolicy 
Krakowa z but-ynŁ ami lub bez. Połotenie 
na północ, północny-wschód lub północny- 
zacłiód od  KraLowa pożadanc acz nie 

konieczne.
Pośrednictwo nie wykluczone. — Oferty 
przyimuje prof. H. Rozwadowski, Kraków, 

Czarnowiejska 89. 1683

W P I S Y
do I. giińnazyum ieńakiego z prawem publiczności 
(ul. Wolska 1. 18) odbędą się w kancelaryl Zakładu 
w dniu 29, 30 i 81 sierpnia w godzinach przedpołu­
dniowych od 10—1. Egzamina wstępne 1 poprawcze 

w pierwszych dniach września. 1688

Loterya Legionów polskich
Warszawa, ul. Marszałkowska G7.

K u p u jc ie  losy 5-klasowe] uoteryi Legionów 
Polskichl

S p ie szc ie  z pomocą inwalidom, wdowom
i sierotom legionowym!

Ż ą d a jc ie  losów loteryi Legionów u każdego 
kolcKtora!

B ank  Z iem ia ń sk i w  W a rs z a w ie  gwaran­
tuje całkowicie kaucyt kolektorow i wy­
grane grających!

O sta teczn y  term in  składania kaucyj kole- 
ktorskich 80 sierpnia! 1676

C ią g n ien ie  I. klasy 21 I 22 września I 
W ielk ie  w y g ra n e  1 Cei h u m an ita rn y  I

MŁOCKARNIA
8-kouna, kompletna z kieratem, młynkiem 1 pasem 
skórzanym, długości 21 metrów, z fabryki Wichtcrle, 
w bardzc dobrym stanie, jest nsżychmlsst z po­
wodu zwinięcia gospodarstwa d o  ę p .-z e d a n la .  
Wiadomość w Administracyi „Głosu Narodu" pod 

„Młockarnia". 1670

O G Ł O S Ź E M L
Fundacya Stanisława hr. Skarbka przyj­

mie natychmiast do swego Zakładu dia 
sierot w Drohowyżn, bSSJSłaillitł

chłopców i dziewczęta.
Sieroly mają być zupełnie zdrowe, u- 

mysłowo rozwiniętę; roiigii kafiiltókfeL 
w wieku od 6 do 1 i lat, pochodzące z ro­
dziców stale w Galicyi Zamieszkałych.

Pierwszeństwo mają sieroty po pole­
głych legionistach, nie Imające żadnych 
środków utrzymania.

Podania hez slempla o przyjęcie sierot 
nadsyłać należy do

IW. H »  B B 9
I. piętro, drzw i 15.

Załączyć dokumenta:
a) metrykę chrziu,
b) świadectwo ubóstwa,
cj świadectwo zdrowia i szczepienia 

ospy,
d) świadectwo 'szkolne z ostatniego 

półrocza,
e) metrykę śmierci rodziców,
f )  certyfikat przynależności do gminy. 

UWAGA: Pobyt sierot w Zakładzie trwa
do 10 lat, zależnie od wieku, przejęcia 
do klasy, postępu w nauce, stanu zdro­
wia i t. p.

W e Lwowie, dnia 17 sierpnia 1917.

I Kuratoiyi Fifaf! Staśta 6i. SMte
1663 Dr. K w iatkow ski, m. p.

Jednomoręowego placu
eweriłuainfe z zabudowaniami fabrycznemi

poszukuje r-ie

w Krakowie lub najbliższej okolicy
t>r*T to rf> kolejowym własnym lub państwowym. — 
Oferty do dnia 81 sierpnia pod »Przemysł liJ18« do 

Admmistracyi »Głosu Narodu<. 1058

ii i i i in  w
WPISY

w fokąlu przy ulicy Szewskiej L. 4, w dniach 
od 27 sierpnia do 4 września 1SP7 r, nugdzy 

godz. 10 a 12 w pot. do:

a) czteroklasowej Akademii, męskiej,
b) dwuklasowej szkoły męskiej,
c) nŁ kurs abituryenfów, I
d) na kurs absolwentek szkół średnich,
e) szkoły uzupełniającej i
I) aa wieczorny handlcwy kurs dla dorosfyeli.

W klasie 1. dwuklasowej szkoły żeńskiej są już 
wszystkie miejsca zajete.

VJ czasie od 27 do 31 sierpnia b. r. przyjmuje 
Dyrekcya także wpisy i do prywatnej wyższej szkoły 
(; kademii) handlowej dia dziewcząt. 16^7

PRYWATNE MĘSKIE

Bimriazyum re a ln e
im. Stanisława Jaworskiego

w  K rskow te,
mające prawa szkół publicznych, p-zyjmuje wpisy 
1 ig łow m l*  uł. rok 1317/18. Egzamina do wszystkich 
klai f  imn. reamego od 29 sierpnia L. r. R y n e k  1 7 ,  

II. p l e ‘ r e .  i58".

Na włęasza skalę prowadzona od 25 lat

Fatt unHr uUoytli u Krtw
z liczną doborową klientelą miejscową I zamiejscową 

s powodu stosunków rodzinnych i wyjazdu
1597DO ODSTĄPIENIA

Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem:
Zakład rytowniozy St. Gzapliakiego, Kraków, Grodzka L.2.

z wyższem I średnhm wykształceniem 
sq do obltcia

przez Biuro Stowarz. Nauczycielek
Krsfców, Karmelicka 82.

BRAK OPAISJ
uchyla użycie w kuchni n- i i 

patent, szybkowaru jUiiiIpltiA
w którym gotuje się bez nafty f spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiającą oszcządnoiclą oparu i kosztu. 1440

WYRÓB KRaJOWY. =  .  =====

Cena oryginalnego „Simple- 
xu* z tn iiej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 50 li. .
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym skł idzie :

Kraków, Lidziwliicw&a i. 23,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
tnie. Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.
Pnistrcegatfy pizEil uaflafewsitłYjiaL

' 'Ą

1024

Agronom
w średnim wieku, wolny od wojska — 
żonaty, przyjmie posadę zarządcy dóbr 
tylko na oidynaryę. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności Kazimierz Poni­

cki, Chabówka. 1034

KURSA MATURYCZIE
gimnazyalne, realne, sem inaryjne. 

Kompidt ki. V. I VI. gimn.

Kraków, Karmelicka 56. II. p. 
o d  g o d s .  6 — 7 «  i '.v'

m
F I R M Y :

Do B. i St. Drobne e ?
plac Szczepański,

Reim i Sp.
Rynek A -3,

Sporn i Spr
ul. Florysftska,

z a m y k a j ą  swe sklepy nadal 
p o d c z a s  o b i a d u

o d  gotiz* 1—  S

Q Q i m rł
s p r z e d a n i a
Skalbmierz.

Zarząd dóbr Hyżne p. loco
puszukuje

obznajomionego z kulturą irrsn. P ierw ­
szeństwo mają kawaieroY.-io iub żonaci 
bezdzietni. Warunki od un>o\vy. Posada 

do objęcia .^Erez,
Do podań załączyć odpisy świadaclw.

iicencyonowane do  
w Boszczynku, p.

1. C zard asi., gn^ady, ur. w r. 1914 pq 
Rubikonie od Białonóżki, wysoka póL 
krew, typ wierzchowy, wysok. 162 cm,

2. T a n g O , siwy. ur. w r. 1914 po Rubi­
konie od aiałKowieckie,, półkrwi, typ 
wierzchowy, wysokość 168 cm.

3. M u rzy n , kary, ur. w r. 1913 po Ogierze 
Trakenie, matka typu krajowego rycer- 
skiego, koń zaprzęgowy, silny, wyso­
k o ś ć  165 cm .

4. F*ofukct kary, nr. w  r. 1913, nng o- 
Normand, koń obozowy, piękny7, wy­
sokość 170 cm.

Stacya kolei: Działoszyce. 164$

ssssgsssseasssałssasśess

Kopią folwarczek
30—40 morgów dobrej ziemi z zabudo- 

! waniami i domem mieszkalnym w naj- 
I bliższej okolicy Krakowa.
1 Poszczególne zgłoszenia pod „Młody Agro- 
j nom “ do Administracyi „Głosu Narodu1*, 
i 1674

K u p u ię  I 
w n e c S s ią
złoto, srebro, brrlanty

płacąc najwyżsrą ceną. 
Z a k l ó J  segarmistrsoirslu 

i jubuerslć 1*25

Józef Cyanklraltz
Kraków, ul. Sławkowska 24

don. XX. Emurytów.

DoMiniDn temsd
p. Skalbmierz, z tacy a w  

lejowa Działoszyce 
przyjmie 1644

IOW I0iE
z Dkaflczanesi Sititłyuffl.

Ż ą d a j  wszędzie i pre.iu- 
meruj „Pizogląd iw iato- 
v y - ,  n.iesią nile ooguto 
mustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęziom wie- 

j dzy. Prenumerata roczną 
40 K. półroczna 20 K. — 
Redakcya i auministracya 
„Przeglądu kwiatowego*: 
Dąbrowa Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476

: D o le p s z e g o  g o s p o *

k a p o s f ę  o l o w i a s t ą ,  m a r c h e w  i b u r a k i  J a d a in *  oddam na oraktykę l l - le -
** J j tniego, inteligentnego,
w  w ię k s z y c h  llo£ciac9 i z a k u p u je

k. Urzędu żjrwnościowego j wneLwtw’Maiłar050£ł°i667na podstawie zezwolenia c

B A N K  R O ł N I Ć Z Y
c. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie j ładna,

K ^ ^ e r n S k a  5 -

WILLA
1620
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Senzanyjna nowość! Senzacyjtia n o w o ść !
N i e z w y k ł e  p r z y g o d y  wojenne reportera 
Józefa Roulletabillea przez Gastona Leroux:

C Z A R M Y  Z A M E K
S ‘aw nv i  u u ioiony  bohater „T a jem nicy  żółtego 
■■okoju* i „P efflan  czarnej dam y" w ypływ a tu * 
zn ow u  na widow nię i wśród zaw ieruchy wojennej 
przeży  ra n iezw ykle i aw anlurnieze przygody  nt • 
łosne. Czyta sie ten rom ans z niesłabnącem  zain­
teresow aniem  jednym  Ichem od  początku do końca.

Cena K. 5.20 z  ps-zesyłką., za nadesJaniera gotów ki K, 6.
Do nttbyeia we wszystkich księgarniach.

Skład główny: H. Altenforg, 0. Ssyfarth, E. Wandę i Ska wa Lwowie.
1585
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z ogrodem, 40 mi­
nut od Krakowa^pod bar­
dzo korzy stnynW' wa run­
kami uo sprzedania. Wia­
domość % grzeczności w 
kancelaryi Karmelicka 16.

1871

Pokaja, Obiady
prywatne

Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 1530

g  t Kajłspszy wybór pieóni narodo­
w i wycii p. t.:

|  i P:eś9t polskie

□□□□□□□□LGaDaDnDac.DnaccanrjaaancDDDnaDDnnDannaaanna

Zgrabny tomik małegc for­
matu, drobny druk, eleg. 
po Kr. 2 50, z przes. K. 3.

Księgarnia katolKa 
Dr Miłkomskisgo w Krakowie 

ul Flcrycńska. 1275
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